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znany literat, laureat Olim· 
pJady sztuki sportowe!. 

'owe ·sukcesy wojsk rządowych 
Nieudane ataki powstańców. - Zaciekłe walki pod Samo­
sierrą trwają. - Armja rządowa zajęła kilka miejsc.owości 
Oc:hoinic:u zoeroniczni przgbgli do Borcelong 

· BARCELONA. 4 sierpnia. I o wysłaniu z Zamory powstańczej kolum Valencia de Alcontara na granicy por- załoga krążownika niemieckiego -
(PAT) Korespondent Havasa ·z fron-

1 
ny w kierunku Madrytu. Zadaniem tej tugalskiej wzięto do niewoli 25 kar ab i· 1„Deutschland". 

fu aragońskiego donosi, że kolumny re-

1 

kolumny jest dopełnienie pierścienia nierów. 
publik~ńskie posuwają się w kierunku wojsk powstańczych, otaczających sto- •: Zamach na gmach ambasadJ 
połu~n1owo - wschodnim ku Sara- licę. Oddziały, wchodzące w skład tej LIZBONA, 4 sierpnia. (PAT). • • • • 
gossie i odpierają oddziały powstańcze, kolumny, nie natrafiają nigdzie na opór Według depeszy radiowej z Barce- h1szpansk1ej W Meksyku 
starając się odzyskać miejscowość Sa· ze strony wojsk rządowych. lony. Wczoraj wieczorem przybyła do I Meksyk, 4 sierpnia. 
sago. . • SEWILLA, 4 sierpnia. (PAT). Barcelony pewna liczba ochotników nie (PAT). Wczoraj w nocy eksplodo· 

J'e same. kolumny z~j~ły m1e1sco· W komunikacie radiowym kpt. gwar- mieckich, włoskich i francuskich, którzy wała bomba w pobliżu ambasady hisz-
wosc La Zaida w odległosc1 47 kim. od 

1 

dji cywilnej Enija podaje, iż zwiedził. walczyć malą w szeregach milicji prze· pańskiej, nie wyrządzając żadnych 
Saragos~y. • • , front na północ od Sewilli. Kolumna ma· I ciwko powstaiłcom. szkód. 

Oddziały, .posuwaJące się na połnocny szerująca na Madryt, wzięła wielu jeti· I Gibraltar, 4 sierpnia. (PAT). o2ólnie przypuszczaja IŻ ZAMACH 
w,schód w k1erunku Huesta zajmują już ców i zdobyła kilkaset samochodów cię· I Radiostacja· w Ceucie podała, że TEN JEST DZIEŁEM SYMPATYKÓW 
Sietamo. żarowych z bombami i amunicją. Pod wczoraj popołudniu wylądowała tam POWSTANIA HISZPAŃSKIEGO 
ODRZUCIŁY ONE POWSTANC6W . . 

„K••!<lorp~.t.!~~~'.l~mirat M;r••· 1 Eskadry rz~dowe bombarduj~ Sar ag osse Zołnlerze h iszpaftscy 
:iato~~o:,e~:z~!.~~łz;!~~!rra1wpao ';~~:d: 1 Ataki powiełl·zne wyrządziły znaczne szkody internowaLn~ bw Po4rt~gal~i niu 500 członków milicji którzy wziąć B 1 . . . 

1 

d Odd· · ł d iz ona, s1er;oma. 
mają udział w ataku na Palma. , . arce ona, 4 sie1prna. t~vo ~zą o.we. . zia Y r~ą owe umoc~ (PAT). Konsul i wice·konsul ł:Iiszpa· 
. MADRYT 4 . . (PA 1 ). Sandmo Catalane, szef lot- 111łv swe pozycJe w okohcach Saragos- l1J.i w Alveas podali się do dymisJ·i Po-

• s1erpn1a. • t d d • . k d d • t , 'ł l' d k a ' . . . 
(PAT) Korespondent Havasa na fron- !uc wa .rzą owego,. . onos1, ze ~s a ry,sy, 1! zie pows ~ncy ust o.wa i . o on I,; I rucznik, dwaj oficerowie i 29 karabinie-

cie Samossierv podaje: Wczoraj 0 J!odz. I ieg? bombar~owały ~ar_ragosse 1 wsz~- ruchu .o~krzydla1~ce~o ~o.iska rządowe: rów z hiszpańskich oddz,iałów r~ądo­
S-ej rano powstańcy rozpoczęli atak na s!k1e powstancze odc!n i frontu ara~ou- Zostah e~nak odparci 1 rozprosze111 wych, którzy przekroczyłi grankę por­
pozycje rządowe, bronione wyłącznie sikego. • . • • · • przez łot~ików. • tugai·ską pod Caceres. ·internowani zo· 
orzez milicję pod wodzą Francisco Ga- O~dzrnły powstancow ukrywały sie Komunikat d~da1e. 0 liczn~ch. wypad- stali w wiązie11iu wojskowem Trafaria 
łan. · w wielu wypadkach w budynkach mo- kac~ poddawama się oddzrnłow. pow- pod Lizboną. 

MILICJA PODJEŁA GWAŁTOWNY numenalnycb, co wpłynęło . na wyrzą- stanczych, przyczem zaznacza, ze ich 
KONTRATAK. dzenie poważnych szkód przez lotnic- stan fizyczny jest opłakany. Zbiórka na rzecz ofrar 

O godz. 18-ej zaciekła walka jeszcze B I • , , , b ,. 
trwała, Zakończyła się ona odparciem D UJil ZEZ\Vil il .na WYWDZ ront- WOiny domowej w Hiszpanji 
powstańców, którzy il Praga, 4 sieronda. 
POZOSTAWILI NA PLACU 300 ZABI- Fabryld mieis·cowe otrzymały zamówienia z Hiszpanji (PAT). Pewne towaii-lzy~two dobro-

TYCH I RANNYCH. • • czynności w Pradze przeivrowadza zbiór 
Straty odziałów rządowych wynoszą Bruksela. 4 sierpnda. rząd hiszpański, jak i przez oowstan· k t . ł .t . . . . . d 

.80 rannych i zabitych. (PAT). Powołana przez rade mini- ców. ę ma e~.ia u sa:m a.mego 1 ~bemę ~y n~ 
PARYŻ, 4 sierpnia. strów komisja, mająca za zadanie zba- Rząd bel.gijski zdecydował wprowa· ~~iecz Oiftar wo1ny domoweJ w ł:I!szpa 

(PATl Radjostacja w Sewilli donosi danie handlu bronią, odbyła swe pierw- dzić wydawanie zezwoleń I?a w~w~z 1 
1 ·0 t h· • 2 k. . , d •ammmmmm•••••••J sze posiedzenie. broni do czasu wprowadzenia w zyc1e , 0 yc czais wys1a~o s rzyme sro hllO\VY Komisja ta stwiierdzita. że w szeragu I wniosku rządowego o kontroli wyrobu . kow opatrunkowych 1 2~000 koron. 

B'Clł n11111er bełgijskich fi.rm zostały poczynione zna- broni. .---------------
<SO) czne zamówienia brnni. zarówno przez o 6„godzinny dzień pracy 

KAR U Z ELI llf k l\b. k, l\dd. l\b b I . w górnictwie 
n a ISYDCZY O\V .na IS e ę (PAT) Między~~~d:~ t~~~~~~a. w 

odparty przez włoskie oddziały wo.]skowe którym bi?rą ucLzi~ł ?elegaci 10 krajó~, 

Addi Ab b 4 . . I · J k s d t Addis • Abeba w okre· pr.zy1ął !e~nomysln1e . sprawozdanie 

już ukazał się w sprzedaży 

4 serje 
komiczne 

PAT i PATACHON 
OSIOLEK- WESOLEK 
FERDEK i MERDEK 
HAROLD 

3 powieści rysun~owe 

• s .e a: • s1erpma. . a ą ~ą u, . . • . zedstaw1c1ela kancusk1ego domaga· 
(PĄ. 'f). Oddzrnły abisynsk1e zaatako· s1e. deszczow będzie stałe mepokOJOna f:'ce się powszechnego wpro~adzenia w 

ły stohcę, lecz zostały odparte. przez partyzantów. górnictwie 6-ciogodzinnego dnia pracy 
Straty są po obu stronach. i 36- • godzinnego tygodnia pracy. 

200 hitlerowców austriackich 
odpowiadało przed sądem za zajścia wywołane we Wiedniu 

Wiedeń. 4 sienpnia. niia od 8 dni do 2-ch mies1ięcy. 
(PAT). Niema<! wszyscy aresztowani Niemiec Riedi111ger, po odci·erpł1einiu 

w liczbie 200 za udział w zajściach w d. kary 2 tyg. więzieni1a będzie wydalony 
25 lipca s<kazan~ zosta.Ji na kary więzie· z Auis·trji. 

Smlertelne ·ofiary 
upałów w Stanach z;ednoczonych 

Nowy Jork, 4 sJerpnia. 
(PAT). W różnych okdlicach Stanów 

Zjednoczonych panował wc~zoraj taiki 
w.i·el1ki upal, że w samym Nowym Jorku 
wskutek porażen~a sfonecznego zmarło 
5 osób, a w innych miejscowościach 13 
osób-'Wyspa· cudów Straszny wypadek na ul. Kilińskiego 

. w państwie białych widm Robotnik spadł z dachu budowli i poniósł śmierć Włamanie i ujęcie sprawców 
JaS.iO ~ Brazyiji ł..ódź. 4 sierpnia. I . ~e,zwano pogotowie C:zerw:onego ł..ódź. 4 sierpnia. 
(dokonczenie) (gr) - Straszny wypadek wydarzył I Krzyza. Dyżurny lekar.z stwteirdzd zła· (gr) - Nocy ubieJ!łej dokonano wła· 

.,, się wczoraj na budowli przy t,l. KHiń- 1 manie podstawy czaszki oraz powikłane mania do składu obuwia Szmula Rechta „Y •akOWk~ skiego 141. Na wyżej wspomnianej po·, złamanie obu nóg. Wi stanie groźnym prty ul. 11 Listopada 22. 
a & W~ sesji, która narazie posiada frontowy bu przewieziono ofiarę tragicznego wypad· Podczas obławy ujęto na ulicy Za· 

Gra towarzyska dynek drewniany, buduje się lewą ofi-
1

1 
ku do szpitala im. Prez. Mościckiego, chodniej trzech osobników, u któryd:l 

na 2 OSOb,;' cynę drewnianą, wysokości trzech pię· Ratunek Prusa trwał przez kilka zn~leziono część łupu. Byli to: Józef 
for. Przy pracy zatrudniony był ·w I godzin. Mimo wysiłku ze strony leka· Stępie1i (Przędzalniana 80), Stefan Du· 
dniu wczorajszym m. in. Piotr Prus. 1 rzy nie udało się nieszczęśłiw~go robot· 1 bis (Emilii 44) i Zygmunt Marczak, bez 
Prus, będąc na dachu budowli, w pewnej l nika uratować. Prus zmarł rw godzinach! stałego miej.sca z. amieszkania. 
chwili stracił równowagę : runął na bal· wiec~orowych.i . Ws1zyscy trzej są kilkakrotnie noto· 
koo P,ierw&zeg~ P.i~trQ:, . ----- - -- wani. ~· kanto;~ach przesłęi.QCQw~ 

..p_„ .Jl;: ~ ••• 'i' • - -
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„Czarcie wyspy" bed~ . zlikwidowane ~i:l~r;2t;,2:.~:.; ~=~:t~:K: 
Najstraszniejsza kolonja karna na kuli ziemskiej przyczynia się się ze swych obowiązków względem swego 
do tw I k d t d • ł , . 800\pracownika. List Pana jest niejasny. Wspomh1a orzen a a r za war Zia ych przestępcow.-Rokroczn1e Pan coś . o sądzie, ale nie wiem kto skarżył I 

SkazańCÓW USiłU. je OBprÓŻDO zbiec z teao piekła 1iakl zapadł wyrok'. Jeżeli wyrok za.padł na Pa· 
b . . , · e na korzyść to powlenlen Pan wziąć z sądu 

F 
\'~ J W:teł1k1kie .P~ruszen.ie ~ołały y;e Saint-Jo.z.ef, I_le-Roy3:1~ i Ile du., ~iable: Sta~ystyki wykazuj~, że rok-ro_cznie 800 l odpis i udać się do komornika, celem wyeg;zek· 

ranc11 pog os: ,' ze rza.d zamierza zlik- Od naziwy te1 ostatnie.i wywodzi się tez z nich stara S1Q zbiec z tego piekła, Po· wowania wspomnianych sum. Należy się Panu 
f1dowa~ ~olonJ~ karną, słynącą "! ca- , na'zwa te.j kolonii „Diabe,lsikie wyspy". byt na ty<:h wyspach jer.t tak straszny, .prawnie trzymiesięczne ods:r,kodowaoie za 
kfch~~ec1e po nazwą „Wysp dJabel- Obecnie mini&ter kolonij Marjusz że żadni:. niebe1zpiec•zeńslwa nie mogą 1 niewykorzystany urlop w ostatnim roku 

s • , . • · Moutet oświadczył, że zamierza zlikwi- odskas.zyć skaz.ań•ców przed próbą oraz za lata poprzednie o Ile posiada Pan 
, ~yło to Je~o. z ;i~1s.fl,"aszniej1szych dować tę . kolonję kamą. Zdaniem jego, ucieczki. Z ty<.h 800 - 550 z%taje ują• świadków na fakt upominania się o urolp. Co 

mte~1c na k;uh z1e.i;n~~e1. Skazańcy ze- , zei&łanie na „Djabelskie wyspy" nie po- tych ponownie. Z pozosfałych tylko l;.l. • sę zaś tytczy należności za mleko - to · naleza­
s~ani tam, -;tie mogh, !1liZ marzyć o powro . prawia J»"ZeslęP'ców, ale ~.vręcz przeciw- wielka liczba jest rw stanie się uratnwać loby ustalić . czy prowadził Pan sprzedaż mleka 
cie d~ ś~a ta , ~yw~lizowanego. P.rędz;ej, ' nie, robi z nich zatwardziałych krymina· Większość !!inie w nurtach morza lub od I na własny rachunek, czy też był pracownikiem. 
czy poźn;t~ UDUerali, tam wskutek zab61- .. listów. dzikich zwierząt i chorób w puszczy ame z listu trudno wywnioskować o co chodzi. Je­
czego klimatu, a ~ec:zka poprzez gęste : O wiele lepszy wynik dałoby umiesz rykańskiej. żeli Jest Pan Jednak bez środków utrzymania 
putzcze podz~?tnikowe l~b P!~z ~o„ czenie skazanych we więzfoniach, znaj- W.iei1e zasłu~ w kierunku zniesienia może się Pan zgłosić do wydziału opieki spo­
rze pełne rekinow, była n~emozhwosctą. dujących slię na teT1enie Franc.ji, gdzie tej kolonii kamej położyła znana adwo- lecznei Zarządu Miejskiego w Przemyślu, od-

Pr'7'.estęP'CY . . francus'c~ 1uż ~? 80 l~t łagodny klimat pozwoli im na uprawia- ka tka paryska MiroJ!er, która odbyła działu porad prawnych, gdzie adwokat bezpłat­
zsyłani s~ do te1 strasz~e,1 kolon11 kamei. nie rzemiosł i lżejsze odcierpieni.a kary. podróż poślubną do Wysp Djabelskich i nie udzieli Mu tmrady i napisze odpowiednią 
T~omą 1ą trz~ ;vyisepki, położo.ne w ??· l'Wi chwili , obecnej na Diabelskich po poW1rocie do kraju, opisała stosunki skargę do sądu. 
bLizu fra.ncuski~ Guyany a m1anow1c1e .. Wyp.sach zna1duje się 6000 skazańców. na nich pailltljące. 

'ruu · e~~imn:ow ~rrnliw e~n~~nii · 111unei if~E~~;f;;~IĘ~~;}.~~~;E. 
Mieszkańcy krainy wiecznych lodów pozostawieni. na pastwę losu 1~;!:e:~rk~;:1:; 1u:,:=:n::d:i:

1
ew d:,:s~: 

Przez UCZeStnikÓW wyprawy . stosunkowo pasie granicznym. W Waszym WY• 
padku nie przyda się ona na nic, albowiem do 

Po cudownam. ocaleniu skierowali sensacylną skargę do sądu w Kopenhadze :::~.n~ ~e k~::~;c~eaz~0:~a~~:~e s:i:s:: :::;: 

• (sb) .- Prze_d sądem w Kopenha~ze I z sytuacji, dr. Koch wolał pozostawić Kopenhagi z zaciekawieniem ()CZekują mknięcie. Nalplerw nalety się zapisać do klubu 
toczy się obecme me~wykle sensacyJny 

1 

t_rzecb eskimosów ich własne~u loso,wl wyroku w tej sensacyjnej sprawie.„ sportowego, wylednać stamtąd odpowiednie za. 
proces. Szczegóły teJ sprawy przedsta- i ratować całą załogę. Mieszkancy · świadczenie (przypuszczam, że nie będą czynlll 
wiają się następująco: ••••••••••1111••••••••••••••••••••9'• trudności), a dopiero póżniel wszct~ć starania 

r~żP~e~k~Mc~m~~ó~fe~~~~;y~k;e~~~ I Zost=-11· . ro'wnoczes'n·1e tes'c1·:1m·1 1· z1'ec1·ami . o ulgowe paszpQrty zagraniczne. 
CJa naukowa pod przewodmctwem <lir, U U IH• nDzIBRŻAWA" Z POZNANIA· Obniżka ko-
Lauge Kocha. Członkowie wyprawy , Skomplikowana chińska łamigłówka rodzinna mornego obliczana iest ledynle od komornego 
wsi.edli na statek „Gustaw Holm" i przy- (z) Dwa.1 poważani chińczycy, mies:z- wstanie te<I"a!Z bardzo skomplikowana I przedwojennego. Jeżeli Paąl posiada kontrakt 
b~h do wschod~ich wrbrzeży . Grenla~- kańcy Nantun.gu, pp. ,W:ong-Czi-Szeng i kwestia pokrewieństwa obydwu rodzin. na czynsz niższy, dekret dotyczyłby Jel Jedy­
dJi. - Z na~!a~1em ~10sny ok7ęt odbił Cz.anig-SztU-Fen, będący "!!' wieku, które- Wśród Chińca:yków _ jak wiadomo _ nie w tym wypadku, gdyby suma okre&lona w 
od Grenlandp_ 1 wrócił do :Europy. ~a go niie motŻna j.eszoz:e nazwać sędziiwym, węzły pokrewieństwa są bWI1da;-0 sHnie re kontrakcie byłaby wytsza aniżeli czynsz przy. 
statku znalezh s~e ~szyscy członkowie posfanoiwili slię ożenić, Obaii Chińczycy 1>peikito'W1al11e, to te,ż obecnie obie spokre padalący po odllczenlu wspomnianych to proc. 
wyprawy z WYlC\!kiem trzecb zaan~a· . mieli dioirosłe córki, 00 _ jak uwa.żali-! wnione rodz.iny nie moigą się z,o.tjento· W Pani Jednak wypadku, sądząc z podanych 
~OW'anych specjałme eskhnosów. k,tórych

1
, uprais~qa bardz.o sytuację. Dl·atejlo też I wać w wytwoir.zone~ sytuacji. Okazało. kwot, kwestia .taka nie zachodzi, Po upływie 

pozo~taw~ono _na ~yspie .Rosm~r._ 1 W<>nf!·Cti-&eng ożenił się z córką się bąwiem, że W<>ng:-Czi-Szeng i Czang tetbllnu prze\Vrdzlanezo -w kontrakcie będzie 
, ~ikt me wied~ial co. Się z mm i stato„I Czan!1-~zi:-f ena, a tęn znów z c;'ór~ą· r Szu-Fen zostali równocześnie swymi teś Pani płacić czynsz wedłur dekretu t. zn. ko_-­

Dop1ero z nastaniem ~1os~y, a wi_ęc w Wong-CZi-Steniia. I ciami ;. zięciami. morue prftd~łenne minus odpowiedni procellt 
n~s~ępnym roku, esk1m~s1 wróciµ do 

1 

Dop!~ro po uro,czv.sfościach ślubny.eh Jest to prawdziwa chińska łamigłów Ale dekret o obnltce czynszów wprowadzony 
mie1sc swe~o za!llie~zkam,a. obaij przyjaciele zooi·entowali się, ze po ka. KLo chce, mote ią rozwiązać. został przelśclowo na okres trwania dodatku 

Następnie wmeśh onl uo sądu w Ko- T • , • specJtlnego od dochodów, czyli, te terinln ob· 
penhadze obszerną skargę przeciwko . riumfy krola JBZZU nitki komornego upływa n1ema11ednocześnle z 
dr. Kochowi. Trzej eskimosi twierdzą, _ terminem watnoścl kontraktu. Sprawa obnltkl 
ie zostali pozostawieni przez niego na 3000 

d I 
6 

• . . komornego na okres dalszy lest obecnie przed· 
pastwę losu. Musieli spędzić długą pod- o ar w za jeden ~ys~ęp w pał~cu przy1ac1ela Forda . miotem starali zrzeszeń lokatorskich I nalpraw-
biegunową zimę na wyspie. Miesiąca- ' .fz) Od,pe'.'"11~go ciz,aistU pr~ebąku1e się (1 ~yczne mtaisito ,nai~aŁo,,mu tytuł „krola dopodobnlel obnltka zostanie utrzymana. Pani 
mi zaglądała im śmierć w oczy. \tu 1 ;OIWdZil,e, ze _1ai.:z.z wychodz~ z ~o.dy.- 1.aZ1Zu ia;~erykansik1e~o . Wtadca ten ka- zaś spewnośclą uda się równiet zawrzeć nowtt 

Panowaty wówczas straszne mrozy Zarown1? 'I?'°~aizm mu.zy,cv 1aik 1. rep~e- , ze sob.i~ słiottlJO. płacić ~ swe występy: umowę z właścicielem nieruchomości, r;dyt mte 
przed któremi nie byli dostatecznie za- zenb"?'c1 lzei1~zego 11o:dza1u mu~lu .twie1r , 01b.izy;mu1e b01W.iem za wieczór okrą~łą szkali przybywa, a ceny nie zwytkultt• 
bezpieczeni. Równdeż brak zwierzyny, dzą, ze ~wat")•OWany ry~ przezył się. l sum.kę ,2000 d~lar6w~ , - J 
·a tern samem 'brak pożywienia, dawał im A. tymoza:seim w kraryu, .iJdory s.tw:?'", . ;Whttem:m 1~ m.etyl!«> krolem. lek,~ „BEZRADNA ZULA" z ,KRAKOWA. Oczy· . 
się dotkliwie we znaki. fakt że nie rzył J'a;zz,. wsz'Y'.8tko wsk~tlll.e n'.'- fo, ze li k1ei1 muzyki, ~le 1 na1drozszą z „gwiazd wiście, że nie mote Pani p.oślublć człowieka, 
zginęli należy przypisać niezwykle szczę t~~e1rdzerue to 1.eisrt ca~lrowic1e ~11eu~,;11.said w tym zakr~s1e. Będąc doiskooałym kup- którego Pani nie kocha, To Jest zupełnie zrozu· 
śliwemu zbiegowi okoliczności. Pobyt m0tt1; . .W. o~t~1ch dnLwch ~oWli;m i.eden cern, potrafi ~~yskać swe P'OW?'dzerue. miale. Nie należy Jednak zwodzić chłopca, który 
na wyspie w nieodpowied:nich warun- z na1wyb. 1'1:n1e11s1zysh ika.1pc:t1m1st;;·ow 1a~zz.o l Jeden. z prizr:i.a<;1oł .F~da zaipła'Clł mu w napewno Panią kocha i chce Ją tmślubić. Zresz· 
kach od'bit się jednak na: ich zdrowiu. wy.eh, Paweł ~h1~emai.i Od.n1osł w rlo- Dekoat za US'Wletm~e progr~u swym tą przebywaląc stale z Jednym l uchodząc za 

Domagaj·ą się oni wobec tego wyso- wym Jo1rku wielkie tr1umłv. Dem.ikra· zespofom 3000 dolarow za wieczór. lego narzeczoną traci Pant szanse wyJścla za 

!{Jego odszkodowania pieniężnego. E ks ka 1· zer c ·1 "z· ko chory mąż za kogo Innego, albowiem mętczytnl nie· 
W czasi'e rozprawy sądowej dr. Koch "I chętnie ~blltalą się do panien łut zajętych kim 

wyjaśnił, że wszystko to co twierdzą • • • • • • Innym lub też posiadafących powatnego wlel-
eskimosi jest zgodnie z prawdą, jednak W1ełk~e zamepokoJeme w rezvdeoc.it "wygnańca z Doorn" blclela. Rozumiem Panią dobrze I wiem, te Pani 
ort' nie jest odpowiedzialny za ich ci er- (z) P·aryski „Exe:ełsioir" donosi, że 1 hędzie s,ię zaimował wyrębem drzew, to 1 oba';la się ryzyka· Z lednel strony pewne za· 
pienią. Po 1przybyciu statku do wYSPY za ~tan zdrowia „wygnańca z J)oorn'' zna- : nie stairc.zy dokoła zamku drzewa. Wy- 1 bezpieczenie materialne i spokói przy boku 
łoga podzieliła się na szereg wypraw, cznie się pogorszył i nawet wzbudza pe · liczano nawet, na jak dłui!o starczy za-· człowiek.a poważnego i nadalącego się na dobre 
które udaty się w różnych kierunkach, wne obawy. I rirzewienia. · I go męża, z drugiei znów brak uczucia, co PO· 

tel em zbadania okolic Scoresby-Sund Okazuje się, że na wiiOJsnę bieżącego ~ Obe.cnie, jiuż od k1Lku tyg,odni .Withelm wstrzymule Ją od decydulącego kroku. Proszę 
oraz Fjordów Franciszka Józefa. t"'oku ex-kaij:zeir Wilhelm, który doitąd , uie wychodzi nawl?'t do parku, a w ok- 1 Pamiętać Jednak, że zbyt pospieszna decyzla 

Trzej eskimosi zapędzili się w odle- trzymał s~ę fo1"1zepkio i wygląda·ł znacznie nach jego gahinetu, w którym ex-kajzer może unieszczęśliwić dwoje ludzi. Jetell wyl­
gtc. tereny i n1e. zdążyli na czas wrócić młodiziei, niż na swój wiek, nagle osłabł pisał s,we piamiętnilki, świaitł.o ~taśnie hai" 

1

1 dzle Pani za mąż bez miłości będzie Pani złą 
na okręt. Tymczasem wcześnie nastały i p:ostarzał się. Niedawlll!o jeszcze, pn,ed dzo w.cz;e·śn~e. ioną, a w domu panować będa niesnaski. Le· 
mrozy i gdyby statek nie odbił, na obchodem 70-ej roicmticy swych uir·o,dzin Krążą pog~o,s:ki, że Wilhelm nietylko 1 ple) zatem, ażeby się Pani naJpierw rozejrzała 
szwank byliby narażeni wszyscy czton- mieszkańcy Do·o1rin twfe.rdzili żadem, że osłabł, ale nawet poważnie zaniemót!ł i po świecie l szukała nieco swego szczęścia. Jest 
kowie wyprawy. Nie widząc wyjścia jeśli ex-ce1s:a;rz w takiem s1amem tempie ie jego ruaidWlOlt'Dy lekairz jest poważnie 1 Pani Jeszcze bardzo młoda I niema tmco Sple· 
............... •••••••„„,..... •• ••••••••••••o+o••••o0H-..~ ···· • zand.epoko90111y. szyć się tak bardzo do małżeństwa. Czy ma pan przy sobie zapałkę? •• „„„ .... ;···.:„···:··„ ..... „„„ .......... „ .. „ .. .._..... 

Egzamin inteligencji kan~ydat~": na posady w firmie Wyrok sm1erc1 wykonany przez kobietę 
. . . . ~o~o.1orskie1 . . · Matka czworga dzieci ~okona osobiście .egzekucji n.ad 

\L)_ Szef _bmra pe~neJ_ wiel_kie.J ft~my \P~łkę, __ wz~lędm~ z~palmczkę z odpo- murzynem-mordercą 
nowoJorskieJ ustala mtehgencJę i onen- 1 w1edmeJ k1eszem, wowczas zdał egza-
tację ewentualnych kandydatów na po;- : min. (z) Korbieta-szeryf, matka czworga konano przestępstwa. Misja ta przypa­
·sady w tern przedsiębiorstwJe według 1 · W- wypadku jednak, gdy przeszukuje dzieci, wYkona naj.pra wdopodobniej w . dla na szeryfa, którym okazała się tym 
następującej metody: . 

1 
gor~czko~o wszyst~ie _kieszepie P? dniu 31 li~ca b. r. osobiście eg~ek!lci~, razem kob~eta. 

Postawiwszy szereg zwykłych me kolei - Jak to czym w1ększosc męz- 1 na murzynie, skazanym .na kare smierci 1 florenCJa Thompson JJznajmifa że 
nie znaczących pytań, prze~ywa na~de czyzn - pr~epadł. _Szef persoi:ainy bi1;1- za zamordowanie ko~iety, . I ~ie zam!e!·za zrobić użytku z przysf~gu„ 
rozmowę szybkie11! zapytame;;i: „Czy ra w~chodzi, bo:v1~m z zatozema, z_e S_zeryfem tym łest ~3-letma Pio- Jące~o J~J ewentualnego prawa posfugi­
ma pan przy sobie zapalke? - albo :::złow1ek, ktory me trzyma swych naJ- rencJa _Th~mpson, ktora ob1eła ten urząd warna się zastępcą. Przeciwnie, chce 
Prosu; mi dać ognia". Jeżeli zapytany niezbędniejszych rzeczy zawsze w tych po śmierci swego męża. Według oho- egzekucje te wykonać nublicznie i obli­
~dpowie natychmiast. nie si~gając ~o ~amych kieszenia~h, nie 1'.1oże_ być uwa- wiązujących w ~tani~ Kentucky przepi- cza: . ż~ „w~dowis_ko'~ to ściągnie nie 
kieszeni, że nie ma prz~ sobie ?gma, zany_ za . pracowmka, posiadaJąc,e~o od- sów, wyrok musi byc wykona~y w tym mnie1 1ak 2.:J(}() widzow. 
tub też otlrazu, nie szuka1ac, wyimie za- ' povnedm zmysł systematycznosc1. samym okręgu sądowym, w ktorym do-
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Oi;·c;ł~;~E~~rodu ... Drapacz chmur przed dworcem kaliskim 
Wó~ź Nacz·elny, ge.ne:a! Rydz-śmig~y SensacuJ·nu proJ·ekt budowy dziesł•ciopiAtrowego gmachu wygłosił na uroczystosc1 Wifęozenia ' ' , ...: 

sztandaru 1-emu pułkowi s.t.rzetców kon- złożony w Zarządzie Miejskim 
nych w Poznaniu przemówienie, k-tóre ,Ei 
aczkolwiek ZWTócone było bezpośrednio '»o fio·· 4 I ~ opo" po-,Qtant• "' od st 
do środowiska żołnierskie~o, znaczeniem .I& llJQ a~ ,,~Ur • .,,„ -., 
swem d~leko poza to śr~dowisko ~bie Lódź, 4 sierpnia. I nazwę ulica, obecna K()~rni:ka, a w ni\'.k w najbliższym czasie ~bunony, a na 
ga, poda1e bowiem mvśłi 1 wskazania, do (v) Łódź rozwija się i rośnie jak na! dzielnicy tej, zwanej Waldschl6ssche1i 1 jego miejscu powstanie p1erwsz. 1 w ł.oa 
tyczące całego naszeg'? spoleczeńst"!'a, drożdżach. KTyzys, bezrobocie, .zubo- zapijano się piwem 2 niezliczonych Da· 1 di!, ~ 
. Jest to z.ro~un;iał;, Jeśli uwiz.g{,ędnuny żen.ie najs.zerszych warstw nie zahamo· szek i antałków. . • I DZIESIĘCIOPIĘTROWY „DRAPACZ 
Jak bardżo zniie.nił ~ię stosun<ek Slł z~roj wał o jednak wzros-tu miasta, które n.ie- Sko,!.ei powstał tub1 Dwtir.zec Kaliski, . . • · CHMUR , 
nych w czasach na1now~.zych; „JeśLi "':'. mal z dnia na dzień nietylko powiększa dojazd do k-tórego był. do nieda~a 

1 
olbrzyJIJil, nowocześnie '!'budowaA)' 

dawnych cza~ach - sihyierd1ztł ~en. Sm1· się, ale nawe·t i ładnieje„. jeszcze dla łodzian „wy}azdem za mta· gmach, w którym mieścić 11ę będtle„. 
gły - zwycię:~two osią.gało się często Również i powięksiza si,,. piękna wil· sto". Puste i odstraszające tereny, zo• ! HOTEL. 
jedn~ wspnn~ał~m wysiłk~em ':' król· Iowa dzielnica Lodzi, któr~ wyrosła na stały skolei rzęsiście oświetlone, powsta I Dzielnica ta bowiem ~e posiada za.. 
~iem Jakby sp1ęc1u elementow bi-twy,. w . połach, położonych za remizą tramwajo-I ły skwery i zieleńce. I pełnie hotełi, a podró~'l mus~a. Id~~ 
Jednym brawurowym ~tak~ ~Y szarz"J.i 1 wą, rośnie i rozwija się obecnie najnow- W koń<::u ul. Kopernika, przy z.biegu aż do miuta, deby moc pr.z.e$1paĆ kilka 
Pr,owadzonej pod ?JWy~ięskie.mi .skrzydł.a I sza ,dzielnica Lodzi w okolicach Dworca! Karole.wskiej w;z,nosi się, zapuszczona god~in, <bielący.eh ich od nastę.pneio 
mi szta_ndaru ~ to dziś wa_runk1 zmiem- Kahskiego. jut dziś i chyląca się ku upadkowi _. pociągu. 
ły się 1 . skomJ?li:k~wały .. W1.ddmy .to w,e Stosunkowo niedaWIIlo jeszcze na; drewniana willa, w której przez szereg Hotel, który naiywać się będzie 
wszystkich dz1e.d~mach zv:c1a. Zlozonosć miejscu, gdzie obecnie znajduje siię dwo4 lat mieściła się knajpa zwana „Leśni· „EUltOPA••, , 
warunk~w tego zycia ciązy nie.tylko na rzec Kaliski, ros.}y drzewa. mizernego czówką". Pófaiej jes.zcze mieścił się 

1 
zapTojektowany zosiał pr~u: zamte1soo­

osoblste1 doli k!'źdego człow_ieka, ale lasku, cuchnęły bagniste stawy, które tutaj lokal, dzierżawiony przez Zw. Pod-
1 
we konsorc.fum, które złozyło fu.i odpo­

taksa1!1.o c~huJ~ zyełe narod6!f 1 ~ań~~" jednak były miejscem wycieczek łodzian oficerów Rezerwy, Od kilku, lat j.ednak I wiednie p~any w Zarządzie Miejs~. . 
Dzis mema JUZ wyoctr~bm?ne? nieia- w niedziele i święta. drewniana wi1lla słoi pusta, 111eremonto· Z planov.: tych, wvnlka, te bę.dz1e to 

ko, ka~y w~fowni~6~, dziś niema <?sob- Tutaj niedaleko znajdował się bro-J wana, brudna i czyni ohydne wrażen}e· I potężny, dziesięc1?p{ętrowy blok, ur~· 
ne1 - Jak to dawnie1 bywało - świado- war Milsza od którego późnie.j · wzięła Jednopiętrowy domek zostanie ied- dzony we.dług na1aownycli wymof6w, 
mie od społeczeństwa odgradzanej rwar- ' z błyskawicznemi windami, pokofaml U• 

stwy wojskowej. Dziś obowiązuie zasa· · rządzonemi wygodnie, estetycznie l ce• 

da „narodu pod bronią•• i dziś, całe spo-1 Pomysłowy sposo' b oszuk1·w~n1•a, na wadze Iowo.. 8'kalk!1lowany już kosztorys 
leczeństwo, wuvstkłe stany 1 zawody, U przewid11i2 tanie ceny pokofów. 
jest bez.pośrednio wciągnięte w orbit-= j • • • Dryekcja hotelu „EUtropa" prżewl• 
tych działań, które razem wzięte, skła- · Spec.talne, ciężkie torebki papierowe duje również uruchomienie własnych &a• 

dają. się na obronę pa6.stwa. 
1 Łódź, 4 sierpnia. I mi, spor,zą,dzon.emi ze specjalnego ga-

1 
mochod6Vf·, dla obsługi gości, oraz AU· 

I dlatego te.t ws!ka.za.nła które otrzy- (v) Pon.ie'Waż wagi i odważniki w skle Łun.ku ciężkiego papieru. Torebki -le I TOCARU
1 

pienvszego bOdal w Lodzi, 
muje żołnierz od swe~o Wodza Naezel- pach są obecnie pod stałą kon- 1 posiadają 2rube dno, klejone klejem z I {>rzeznaczonego dla wygody turystów, 
ne~o - są równocześnie wskazanfami trolą Urzędu miar i Wag, przyczem 1 domieszką piasku.. • . 

1 
którzy będą chcieli miasto nasu obef• 

dla nas wszy<stkich, dla katde.go obywa• wszelkie niedokładności wagi lub uchy- j Torebka taka, Jako b. c1ęzka, znako·' rzeć. 
tela. . hienia w pr,zestrzeganiu terminów spraw, micie zmniejsza wagę właściwą sprzeda- Plany budowy gi~antyczneiro hotelu 

Jakie?. więc wsiKazania podał Wódz dzenia i stemplowania, są surowo ka-; wanego to'tvaru. . tostały złofone w Zarzą.dzie Mieiskim, 
Naoz('\lny, pnemawiaj~c· do tołnierzy na- rane, nieuczciwi kupcy obawiają się do- i W niektórych wypadkach papierowe ale nie zostałv jeszcze definitvwniie za~ 
szej kawalerji, a więc tej broni, którą naj konywania ,,manipulacyj'' z wagą. ! torebki są zwilżane wodą, względnie 

1 
(·wi~rdzone. Obecnie prowadzone są 

baroz.iej z pośród innych, cechuje „ry· .Natomiast wpacli\i oni na inny pomysł I wystawiane na działanie wilgoci, które ~ertraktacje konsorcjum z właścicielem 
cel'lska malowniczo~ć i piękne akce· w wykonaniu którego współpracują wy- . ws·iąkając w papi~r czynią torebkę 

1

. gruntów, położonych przy zbie1tu ul.. Ko-
soria"? twórcy torebek papierowych. jeszcze cięższą. pernika i Karole·w.skiei. 

Mówił im: Mianowicie przy odważaniu drotszych Kupujący winni zatem we włas1wm I Gnunta te stainowiły kiedvl własno§ć 
„Aiby utrzymać 9ię na powierzchni towarów kolonjal1I1ych, niektórzy sprze- interesie zwracać uwagę na sposób pa- miasta, później przeis.zły w ręce pry· 

'życia, pot':'zebne jest poza wielką ener- dawcy posługują się cięższemi torebka- kowania towarów. walne. Chpdzi ttttaj o WYlinP znaczne· 
J!ią wysi~ków, poza rozmachem i brawu- • • ł „ k jfo obszaru, albowiem p;rzv hotelu znai· 

r~ racjon~lne :egul~wanie i skiero:vywa Słraz ogniowa uratow ·~ a nias a dować się będą. korty tennisowe i ogród. 
nte energn, solidnośc wykonania każdego . U li Q W myśl pToiektu, o~r6d hotelowy i.• 
poczynania, nieuttępliwa wola, nie cof~- z . t i 1 • d b t dol kloacznego szczeniaka czvć się ma z parkiem im. Ponlatow· 
jąca się przed żadnemi przeszkodami, am1as n emow ęcm wy o y o z u - j skiefto. 
umiejąca twardo i wytrwale zmierzać do Lódź, 4 siierpnia. Iwano straż o.gnlową, któr~ przy pOmO· 1 Jeżeli budowa hotelu w obecnym je-
wylknięteł!o celu

11
• (gir) O godzi·nie 11-ej w nocy usly· j cy lin wydobyła na powierzchnie nie j!o zarysie, zostanie zre~Jlizowana, 

Mówił im: . szeli lokaforzy domu przy ul. Łagiew· . niemowlę, lecz małe.go, zbiedzonego.„. dzielnica P.1'Zy Dworcu Kaliskim, .tanie 
„KaZda czynno§ć, nawet najcLrobniej- nickłej 61 ciche skomlenie i jęki, doby-' pieska. · się nal1:1ardzłei reprezentacyjną C'lęśclą 

sza, musi hyc wykonana z calem przeję- wające s<ię z dołu kloacznego. Za·ch!J- j Pies, wt>adtszy do dołu kloacznego, nasze.110 miasta. 
ciem się i jaknjbardziej precyzyjnie, tak dziło podejrzen~e. że w Jamfe znafdo· '" ydawat żałosne jęki, .do złudzenia 1 •••F--W•••••••••••• 
jak,adyby od Jej wykonania wszystko za- wało się dziecko, w.rzucone przez zbroJ przypominające kwilenie dziecka. Dzię· Zmiirł na ulicy ' 
leżało

11

• • niczą matkę pragnącą poz.być się „ni.e- k1 przypadkowi uratowaJ11V został mały z ł ki h d i ~ wlezl"' 
Rozwińmy -te wskazania i przystosuj- wygodnego 'bala·stu". szczeniak, który ni·ewątpliw~e znafazłby I W O przec c n a prc.e „. 

my je .d~ pracy nas wszystkich - ! tycJi Poniiewaiż dól byt bardzo głęboki, a śmierć, gdyby w porę nie nadeszła po- no do prosektorjum 
na roli .. 1 tvch w wars~tatach !'2errue§ln.i· na eksperymenty cza·su nie byto, wez- moc. Lódź, 4 slieronia. 
czych i fabryc.zn)'lch, i tych przy ladzie u ł b • ł (gr) UU.cą Przejazd szedł w dniu 
kupieokiej, i tych 'Pl'ZV bim-ku urzędni- my s o w o-c or y z a I n ą o~egdajszym 61-letnl Piotr Frai, za-
czem. . . • ~ mieszkały przy ul. Przejazd 88·. 

Czyż Wódz Naczelny nie porusza tu Bezowocne poszukiwania rodziny i policji Kiedy f 1rai z.nafazł si:ę przed do„ 
jednej z najważniejszych cech charakte-

1 

Lódź 4 . . l dk '· mem Nr. 23 za·chwi•at się na.~le h, tra· 
d I · · ł tw • · si1erprna pa u. • 

~br~~~~ia0~:g~a P;0~~~~nEaa ~ie.~h~: (gr) Do 7·.go komisa:ja·tu policji ~gło j . Długot~~ate i uoiaż-Hwe oostukiwa- ~ąckr6r·nowagę, padł nieprzytomny na 
ci do wniikanfa wl{łąb _ na lubowaniu sita Stię w dmu wczoraJszvm frymeta 1 hia za za·gl!monym w szpitalach, domach ru u icz~y. . h d 
się w zewnętrznych pozórach l)rzy czę- futerman, zamieszk. przy ul. Traugutta 1 noclegowych, w prosektorium i ambula . , Do fraira podbiegło k1!kU przec o -
s-tym, niestety, braku doktadniości i sy· Nr. 5 1 doniosła, że mąż jej, Juda-Laibj torjach pogotowi ratunkOwYCh, nie da- llll{)W. Wezwano pogotowi•e ra.tunko';'e, 
stematyczności pracy - na nawyku do Futerman wyszedł przed tygodniem z j ly żadne·go rezultatu. które.gie lekarz. przybyły PO ki.lku mm u 
„uniwe•rsalności'', do t"2ekomego 11znam domu i do chwili ob2cnej nie powrócił. Również rozestaine listy gończe i tach. stw~etdzłł f~d~nłe śmierć, 
się na wszystkiem" przy istotnym dyle- futerman, pomimo choroby psychicz meidunki, powiadamiające o poszuk:iw~ . . Zw!a~i . przewrn~iono do prosekto~-
tantyzmie? nej dotychcza;s ni.gdy n:ie giinął i zawsze rni1u futermana wszystk~e posterunki Jum tmeJsk:iego, gdz;ie ustafona zos·tame 

Żyjemy w czasach w którvch ten ta- z ~iasita powracał do domu. Tym razem podmiejskie, nie ~rzyczyniły s1ę nara- przyczyna na·głeg~ zgonu przechodnll'.1. 
ni „uniwersalizm", t~ rozproszenie sił i zagtindęde jego jest paigadkowe, gdyż ist zie . do odnaleziema chorego. Przepadł Wy ml ana p1ęCIOZłOł6wek 
talentów, to imanie się różnych działań nieje przypuszczenie, że futerman padł on Jak kamfora. ł.6di, 4 si~ł'pllia. 
bez aruntown.ego fundamentu ścisłej wie ofiarą jakiegoś nieszczęślłwełto wy· (v) Bank Polski zawiadamia, t~ w 
dzy i dosk:>nat~go przy~otowania lacho- Notatnik m;e"'1skl dniu 30 września mija ostateczny termin 
wego ~ rue wiodą do celu, wręcz prze- ! wymiany inonet 5-zlotoWych srebrnyoh 
ciwnie: są ~k~dliwe. Wd~imv to. ~esz,· Okres składania list kandydatów na radnychj poczęła w swoim czasie budowę gmachu łla kil· dużego formatu, emitowanych w latach 
tą u ~~rod.ow t pań śl-w na1~ts~e1. 1 nai- rozpoczął się już w dniu 1 b. m„ mimo to Jed· i nikę położniczą przy ul. Zimnej. Następnie, wo- 1929 i 1930. 
d~wme1sze1 kul~urv. ~e~tesmy SW18;dka- nak dotychczas ole zgłoszono Jeszcze tadnei hec braku środków finansowych, roboty przer- Po tym term.inie monety pięciozłoto· 
mi cor~z dalsze1 speqabzacfi W kazdym takiej listy. Narady w ugrupowaniach polltycz- wano I próbowano niewykończony gmach sprze we starego typu stracą swą ważność i nie 
zawo~ZJe, . . . oych 1 zawodowych trwałą." Nie wyJaśnlła się dać. Obecnie zakład ubezpieczeń społecznych będ2' protez Bank Polski i jego odd•tiały 

Nie wyklucza to oczywi§c.ie idea,1z- dotychczas sprawa taktyki ugrupowań tydow• postanowił dokończyć budowę gmachu, prze- wym.ienian·e. 
mu "!' yracy. „Trze.~a ·- po~iada g.ene- skicb, to znaczy, lt niewladomo, czy póJdą one znaczając go na szpital. Roboty ukończone Dziś W kinac:h~ 
rał Śm!gły - potrafic połą.~yc. entuz1azm do wyborów oddzielnie, ozy tet zblokowane. będą całkowicie na wlosnę r. p. Szpital ten AMOR: - „Biały upiór". 
zap~ł I braw~rę z czystosc1ą. 1 doskona- * dysponować będzie blisko dwustu miejscami CASINO: - „Wesołe szaleńst,1'70", 
loscią rnboty ' . . . . Ruch budowlany w Lodzi Jest w sezonlc 1 dla chorych. CAPITOL} ;;- 11R11ce nwłniły 

Dotyczy to metylko kazde.J!o zołme- I" 11 1 j * tt1aflsk1• . 
łk R , • · • k "d « b tegorocznym znacznie sllnlelszy, an ze w a- CORSO· Noce wiecłeńskie'' i Taniec ml• 

rza w pu. u: o~ez I az el'io O ywai tach ubiegłych . .Jak obliczają władze komunalne W związku z zarządzeniem komlsll dewizo-, łości:'. - " " 
tedl~, kJałk1.ek~kolw1ekby ł był zawodu przybędzie Lodzi w r. b. około tysiąca miesz-: weJ - turyści, udający się do Czechosłowac)I' EUROPA: - „fedora". 
g ZBIC o dwie• by, p:ac~w~ k' . •u kań oraz pewna liczba lokali gospodarczych na pobyt conajrrtnleJ czterotygodniowy, mogot GR:\ND.:.KINO: - „Sekrety Marynarki Wo• 

o ·~ źwl~n!ędte' o l I hwy~e; , wy- i przemy<:.łowych stowarzyszenia właścicieli wywieźć około tysiąca złotych. Jeśli na krótszylJAk·nne1 . Czarowna noc" i atrakcje 
m1aga_ nt~t~ . 

0 
b OSKt 

01~a yc . „zo .mekrtzy, domów ~ystępuj~ do B. O. K. z memoriałem, okres - 250 zl. W jednym i drugim wypadku- M1RAŻ-~· t!kscentryczna dama . 
a e rowme.z 1 o ywa e 1 w pansLWle. o- · t • I kl j I b b . ' PALAC" D kt t " I P 6t "' k n• 

k t. • t.. • d kł d aby suma t<redytów budowlanvch w roku prz1·· 30 zl. :;otowką w wa ucie po s e u o ceJ, L -· „ Y a or owr 1 ran e 
rzy w•Z''~t o, ro rnl•H• -- roooa o a - · · I k d t 1 l d b k · l ~teina 
nie i ;,.,Ji<lnie . tnk iakhy od najdrobniej- "złym była trzykrotnie wyższa od tegoroczne. reszt~ - w a re Y yw e na e en z an ow "' PRZEDWIOSNIE - Nasze słoneczko 
ste!lo <h~iałani„· Z?leżało wszystko, zale- * Czechaci~ RAKIETA: - „Tajemnica czarne~o pokoju'"• 
żała „obrona Polski„. Jak wladonto - Ubezpiectalnła społeczna roz· RIALTO - „Roberta" 



st , 

PROGRAM ROZGł.OśNI ł.(JDZKmJ 
. POLSKJEGO RADJA. _ 
:WTOREK, 4 sierpnia 1936 r. 

„ 6.00-6.03: Pieśd „Kiedy ranne wstają so• 
n:e: 6.03-:6:23: Muzyka {~yty}. 6.23-6 28: Pa· 
rt 1nfomacy1 6.28-6.33: Zapowiedź program„ 
6 33-6.50 ,Gimnastyka. - 6.50-7.20 Konce:t 
~ wykonaniu Orkiestry 57 p. p. pod dyr. Anto­
niego Szałkowskiego (z Poznania - Stil!e z W4r 
szaW}'). 7.20-7.30 Dz. poranny. 7.30-11.00 
Przerwa. 11 00-11.57: Południowy koncert z 
płyt P t. „Cóś dla każdego„." (płyiy). 11.57 
-12.00 Sygnał czasu z Warsz. Obserwato_rjum 
Astronomicznego. 12.00-12.03: Hejnał z :Wie· 

ży Mariackiej w Krakowie. 
12.03-12.13 E. Friedman: Rapsodja słowiańska 
w wykonaniu Orkiesłry Symf. pod dyr. W eis­
mana - płyty. 12.13-12 23 Dieznnik południo­
wy. 12.23-13.15 Koncert w wykonaniu Orkie­
stry Kameralnej (z Wilna). 13.15-15.27 Przerwa. 
15.27-15.30. Łódzkie wiadomości giełdowe. 
15.30-,.1.5.45: Wiadomości gospodarcze z W-wy. 
15.45:-.16.05. ~ransmisja z XI Olimpjady w Ber-

linie - bieg na 100 metrów (finał) z udzia­
łem Stanisławy Walasiewiczówny. 

16.05-16.20. Skrzynka PKO 
16.20-16.45. „świ.at roślin w muzyce". Wyko­

nawcy: J. Ilnicka - sopran, J. Skawiński­
fleł, K. Meyerhold-fortepian (z Krakowa). 

16.45-17.00 „Hetman Jan Tarnowski i bitwa 
pod Oberlynem" odczyt wygłosi Władysław 
Bogatyński (z Krakowa). 

17..()()_17.40. Koncert z Poznańskiego Ogrodu 
Zoologicznego w wyk°'1aniu Ork. Symfonicz 
nej ·pod dyr. Wiktora Buchwalda (z Pozna­
nia). 

17.40-17.50. Transmisja z XI Olimpjady w Ber­
linie - bieg na 800 metrów (finał) z udzia­
łem Kucharskieg-0. 

17 50-18.00. „Chwilka botaniki w rowie J>rzy­
drożnym" - pogadanka, wygłosi dr. Juljan 
Rzóska (z Poznania). 

18.00-18.10. Rozmowę z małemi radiosłuchacza­
mi - przeprowadzi Słryjek Radjowy (Leon 
Sroka). 

18.10-18,15 O wszystkiem potroszku. 
18.15---18.35. 20 minui jazzu - płyiv. 
18.35-18 50: Koncert reklamowy. 
18.50-19.00: Pogadanka aktualna. 
19.00-19.30. Recital fortepianowy Ryszarda 

Wernera ' 
19.30-21.40. Władysław Żeleński: „Janek" -

opera w 2-ch aktach w wykonaniu Orkie­
stry Symfonicznej P. R. pod dyr. Mieczysła· 
wa Mierzejewskiego. W rolach głównych: 
Helena Lipowska, Antoni Gołębi-Owski, Ed~ 
ward Bender. W przerwie około godziny 
20.20: Dziennik wiec11orny i pogadanka ak­
tualna. 

2.1.40-21.55 Wywiad Hteracki Adama Galisa. 
21.55-.2~.!)!l . Przęrwa;-
22 00--..-22.30. Transmisje i wiadomości z XI-ej 

Olimpjady w Berlinie. · 
22.30.....::.22.35. Muzyka - płyty. 
22.35-23.00. Muzyka taneczna z Ciechocinka _ 

przez Toruń. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
17.00 BUDAPESZT. Muzyka salonowa. 
17.15 PRAGA. Koncert d-dur Mozarta, 
18.00 MOSKWA (WCSPS). „Rusłan i Ludmiła", 

opera razmaiiości. 
19.15 BUKARESZT. Duety wokalne.. 
2o.45 RADIO PARIS. Radjorewja, 

~ 
4 SmRPmN' 1936 r. 

•. vm CI!łft~ · 1tss Nr. tłł 

Zbrt mało parków i ogrodów 
posiada łlódź - miasto pracy i wyziewów labrycznych. - ftależy 

potroid liczbę ział1ńców I skwarów 
Ł6dź, 4 si.eqmia. mieszkańców, WISkazuje, że na jednego~ go, który jest w tralioie budowy na Po· 

(v) Władze mie1skie kładą 'Wliele wy· mieszkańca ł:<>dz~ wypada 8,4 metra l lesiu. . 
siM<.u w kie?'unku zadrzewienia Lodzi i kw. obszaru zielem, podczas gdy norma 

1 
Na wolnych, ruezabudowanych pla· 

rozszerzenia „płuc miasta„ jak określa· t~oretyczna, uznam~. za po~st.awę ws;:al- , ~ach w śródmieściu, u!~ąd~~ się s~~ery 
ne są miejskie parki i zieleńce. Mimo kich ,Pr~c. plantacy1nych mte1s1k. oblicza , Jak ~P· przy ul: Brzez~nsk1e1 •. Istm~1ą~e 
tych ener,gicznych wysiłków, Łódź wciąż con~1m.ni~1 23. metry k~yadrat?we obsza . parki otac~a się spec1aln.ą. pieczą i nt~ 
jeszcze stoi niemal na szarym końcu pod ru zieleni na Jednego nueszkanca. ! pozwala _rusz~zyć . na1mrue1szych bodaJ 
względem ilości zadrzewionych obsza· Nie należy jednak pr.zypuszczać, że j rezerwatow zte1~~1• • • • 

rów. stan zadrzewienia Łodzi nie ulega po· . „Płu~a Ło~i xna1du1ą si~ pod spe• 
. 1 • l t ł · · I c1alną pie,czą i ochroną właśnie dlatego, 

Ostatrue dane statystyczne zebran" wo ne1, 8 e 9 a eJ poprawie. '! · t k · · g · · gł · . . .' . ,"' . . . ze są a rmzerne 1 wyma a1ą c1ą eJ 
z terenu mias~a Łodzi, wskazu1ą, ze, nua W rok1;1 1930, a więc p;zed szesctu la- 1 troski. Miasto fabryczne, gd.ziie powie· 
sto nasze posiada 528 hektarów ogolne-, ty zaledwie, było w Lodzi tylko 215 bek! tr;ze przesycone jest pyłem dymem z fa· 
g~ obszaru zi~leni. W li~z}.>ie. tej m_ieści tarów ~lant .miej~kich, czy}~, że il?ść ob-, bryk, wyziewami farb i ch~mikaliij, musi 
się 298 hektarow plant IDleJskich, zas 150 szaru zieleni na 1ednego rmeszkanca by-li tros,z<xr.yć się o to, ażeby posiadać jak· 
hektarów parkó~ i o~rodów prywatnych ła jeszcze mniejsza. najwięcej rezerwatów zieleni, które 1u· 
oraz 100 hektarow ZaJętych przez cmen· Obecnie Łódź posiadać będzie jeden I dziom pracy zapewnią odpowiiedni wy• 
tarze. z największych parków w Polsce, a mia- poczynek, a plucom, przesyconym wy· 

ObszaT zieleni podziielony na ilość nowicie park im. Marszałka Piłsudskie- I ziewami miasta - należyty wypoczynełt 

Potworna zbrodnia psychicznie-chorego .· 
Wyprowadził w pole swego pasierba i podciął mu gardło 

(gr) Na po.lach wsi Psary w woje- Z głębokiej rany szyi lała się stru· Slowej i dlatego też, prawdopodobnie 
Lódz, 4 sderonia. ł padł nieprzytomny na ziiemie· zdradzał ostatnio objawy choroby urny 

wództw&e lódzkLem rozeg-rata się w mieniami krew. nie zdając sobie sprawy z 1>0twornego 
d1i'iu w1czorajszym rozpaczliwa walka i Ciężko rannego umiesz,czono na wo- czynu, wyprowadził chłopca w pole f 
pomiędzy 30-letnim Józefem Laskim,! zie i przewi1eziono do szp~tala w Piiotr- tam usiłował go zamordować. Szwarc­
mieszkańcem wsi Chrzęcin, a Jego 11- kowie. buta jednak, z poderindę1:em gardłem 
letnim pasierbem, Janem Szwarcbułą. Stan Szwarcbuly jest nada,l giroźny, j wyrwał się szaleńcowi z rak i wzyWał 

Walka pomiędzy dorosłym cztowie- Lekarze szpitalni 111ie rokują nadmei u-1 raituniku. 
kłem i chłopcem była nierówna. Laski trzymania go przy życiu. ! Łaskie1go ode'Sla.no pod si:Lna eskortą 
podcinał brzytwą .gardło chłoocu. ten Tymczaisem zalbójca pasierba bilegt , do dy51pozyicji sęd21i1eigo 1śledcZ1ego. W 
zaś resztkami sił walczył o„„ życie. w kiemnku szosy. Kilku si'tnych wieśnia dniu jutrzejszym odbędziie sie badanie 

Chłopiec wyrwał się z rak swego ków dogoniło go i odprowadziito na po- psychiatryczne, które ustali poczytał· 
oprawcy i pobiegł do wsi Psary, gdzie sterooe'k poldJcji. Okazało się, że Laski ność aresztowanego. 

Oblała m~ża benzyną i podpal.iła ~-„ 
Nieszczęśliwy spłonął na oczach sąsiadów. - Potworna 

zbrodnia zazdrosnej kobiety w Suwałkach 
. Suwałki, 4 sier.pnia. !z zamiarem 01~•szczenla żony ł wyJaz.

1

zbiegli się sąsiedzi lecz na ratunek było 
Przed Sądem Okręgowym w Suwał- ·du z kochanką do Wilna. Spodziewał już zapóźno. -

kach stanie wkrótce mieszkanka m. Au-Jsię bowiem, że tam otrzyma posadę. Na miejscu zbrodni pozostały jedy-
gustowa, Leonja Baranowska, oskarżo- Leonja Baranowska dowiedziała się , nie zwęglone zwłoki Baranowskiego. 
na o to, że oblała męża swego benzyną o tych zamiarach i w przeddzień wyjaz 2'Jbrodniarka, podczas przesłuchania 
i podpaliła go. du męża, gdy był on pijany do nieprzy- pierwiastkowego, twierdziła, że mąż 

Zbrodnię tę 'popełniła Baranowska tomności, oblała go benzyną i podpaliła zginął wskutek zapalenia się benzyny, 
na tle niezgodnego pożycia małżeńskie- Nieszczęśliwego mężczyznę objęły którą czyścił na sobie odzież. Wreszcie 
go. Mąż jej Bernard, byt nałogowym momentalnie płomienie. Wybiegł on z jednak załamała się i przyznała się do 
alkoholikiem. domu. zbrodni. Zeznała, że nie miała na celu 

Jak ustaliło dochodzenie, nosił się on Na widok ruchomego słupa ognia, pozbawienia go życia, lecz chciała go 
••••••••••••••••••••e••••••••••••••••••••••••••••••••••• r.+~ jedynie oszpecić i w ten sposób po· 

CASINO EUROPA „ wstrzymać ~o od wyjazdu. 

Pacz. s. 4, 6, 8, 10 
Szampańska komedia filmowa pełna hu­
moru i dowcipu 

Wesołe Szaleństwo 

Pocz. s. 4, 6, 8, 10 
Potężny film erotyczny z życia dworu 
cara rosyjskiego 

FEDORA 
ponadto ponadto 

JEDYNY AUTENTYCZNY FILM Z MECZU BOKSERSKIEGO 

MAX SCHMELING JOE LOUIS 

• Zgc:ie Pohjoni< 

Program dzisiejszyi:h 
zawodów na Olimpjadzie 

Berlin, 4 sierpnia. 
Dziś we wtorek odbędą się następujące im­

prezy, uroczystości i przyjęcia. 
O godz. 9-ei - półfinały floretu drużynowe­

go panów i eliminacje floretu pań, o godz. 9-ei 
dalszy ciąg pięcioboju nowoczesnego, w pro-
gramie strzelanie, o godz. 10-ej - żeglarskie 

G~dziny ranne zapowiadają się pomyślnie i 
przyniosą zainteresowanie polityką, sztuką i 
sprawami społecznemi. Godz. 11-ta nadaje s:ę 
do kupna i sprzedaży ziemi i rzeczy pochodzą­
cych z ziemi oraz do rozpoczynania podróży 
morskic.h. Od godz. 12-ej do godz. 14-ej z po- j 
wodzeniem możemy załatwiać interesy pienięż­
ne i pozyczać większe sumy od kogoś lub ko- I 
muś. O godz. 15-ej należy wystrzegać się za­
targów z osobami płci odmiennej. Między go­
dziną 16-tą a godz. 18-tą działają ujemne wpły­
wy dla rzemieślników i rolników. Okres ten 
sprzyja naiomiast miłości. Następne godziny 
przyniosą różne przeszkody i przykrości w 
związku z pracą zawodową i osobami starsze­
mi. Począwszy od godz. 20-ej we wszystkich 
sprawach należy działać bardzo przezornie i uni I ZWALCZANIE NOSACIZNY. 
k~ć osób, do których nie mamy ~auf.ania. Do- Zarząd miejski rozplakatowal na mieście 
p1ero krótko przed północą dz1ała1ą znowu ogłoszenia, dotyczące zwalczania nosacizny 

zawody olimpijskie w Kilonii, startują z pola- · 
ków Jensz i Dzięcioł, o godz. 10-ej - walki 
zapaśnicze w stylu qolnym, o godz. 10.30 -
skok, startuje 52 zawodników w dwuch gru­
pach, o godz. 10.30 - bieg na 200 mtr., startuje 

chodniki na całej szerokości. Alejki spacerowe 54 zawodników w 8-miu przedbiegach, o godz. 
będą wysypane żwirem. 19.30 - dalsze zawody szermiercie we florecie, 

o godz. 13-ei - międzygrupowe zawody szer· 
lepsze. wpływy: . u koni. 

Dziecko dzi~ urodzone - lub! • s.amoi~ość, w Wydziale Zdrowia Publicznego i Opieki 
uparte, ?r~cow1Łe\ od?ane '!' przyiazni, posiada Społecznej przy ul. Gdańskiej Nr. 6 należy zgło­
zdolności literackie, fizycznie mało odporne. sić do dnia 5-go bm.: 1) dotychczas niemalleini­

Kary na brudasów 
ł.ódź, 4 siell'prua. 

(v) Co pewien czas pm:ep1'owadzane 
są w Łodzi inspekoje sanitarne nierucho 
mości, podwór,ek., sieni, miejsc USltępo· 
wych, strychów i piwnic. W wyniku in­
spekcyj winnym niepl'lze,straegania naka 
zów i zar.ządzeń, zmierzających do za· 
chowania czystości, spisywane są pro­
tokuły. 

W dniu wczorajszym p11.zed sądem sfa­
rościńskim stanęło 30 osób, oskarżonych 
o nieporządki na posesjach: 

Oskarżonymi byli właściciele nieru­
chomości i częściowo dozo„cy domów. 

,W wyniku rozpraw, winni zostali uka 
rani grzywną w wysokości od 5 do 30 
:!łotvch. 

zowane konie, 2) przybyłe z innych powiatów, 
3) będące w posiadaniu handlarzy, furmanów 
zawodowych, dorożkarzy, woziwodów, cyga­
nów i t. d. 

Malleinizacia koni nastąpi w dniu 7-ym bm. 
w Rzeźni Miejskiej. 

SPROSTOWANIE. 
W numerze 211 „Expressu" z dnia 30-go 

lipca pod tytułem „Opilstwo" błędnie wydru­
kowano nazwisko Morawski, winno być Mora· 
wiccki Tad~usz. 

WYJAZD NA OBOZY. 
W ubiegłą sobotę grono członków organi­

zacji młodzieży pracującej wyjechało do Ja­
starni do obozów wypocz·ynkowych. Uczestni­
cy spędzą dwa tygodnie nad morzem. 

ULICA ZAMKOWA. 
Wobec porozumienia, jakie nastąpiło pomię­

dzy zarządem miejskim a właścicielami posesyj 
przy ul. Zamkowej, na całym odcinku od ulicy 
f_ułaskie~o. do. fiłsudskieio, bc:d.~ .ulożon~ nowe 

. ODBI~R MOTOPO~PY. miercze we florecie pań, o godz. 15-ei - 400 
. Jak JUŻ d~no~1ltśmy, Ochotmcza Straż Po- mtr. przez plotki, o godz. 15-ej - mecz polo 
~arna w Pabiamcach nabyła no~ą motopompę ! Niemcy ,....... Węgry, 0 godz. 15.15 _ dysk paii. 
1 wóz .samochodowy. Jest to. namowszy model I startuje 42 zawodniczki, a wśród nich Wai­
w kraiu'. podlng kt~r~go !11aJą być zbudowane sówna, o godz. 15.30 - międzybiegi na 200 m., 
pogotowia dla Łodzi. 1 Wilna. • . I o godz. 15.50 - przemówienie słynnego podróż 

Po przepro'."adzemu ~z.eregu prob ~ma 31-go ! nika szwedzkiego Svena Hedina na stadionie 
li~ca rb _. specialna kom1s!a . prz~stąp1ła ?o od: I olimpijskim, o godz. 16-ej - finał 100 mtr. pań 
b10ru motop.on;py. ~. ram1ema firmy L1lp_op. 1 j (startuje Walasiewiczówna), o godz. 16.30 -
Rau wystąpił m.z~n~er .Koste.rko, zaś z ram1em~ i finał skoku wda!, 0 godz. 16.30 _ turniej ho­
i.traży uproszent mzymerow1e Krusche Aleksy 11 keja na trawie, walcz=l Szwajcaria z francj;i, 
Bursche ~te!an. . . . f o godz. 17-ei - dalsze zawody we florecie pa-

z r~m1ema strazy brah udział ?rezes p .. Jan- 1 nów, o godz. 17.30 - finał bieg na 400 tntr. 
kov.:sk1,. p. Lange, p, Trzepad!ek t naczelmk p. przez plotki, o godz. 17.30 - mecze piłkarskie 
Kos1ńsk1. \ Niemcy - Luxemburg i Szwecja - Japonia, 

o godz. 17.45 - iinał biegu na 800 mtr„ star-
uSOBISTE. [ tuje ewentualnie Kucharski, o godz. 18-ei ,....... 

Dyr. Ubezpieczalni Społecznej p. Paweł Go- bieg, na 5.000 mtr.,startuie 50 zawodników, a 
liński, jak również i naczelny lekarz Ubezpie- \\'Śród nich połak Noji (w programie 3 przed­
czalni dr. p, Witold Eichler powróci! z wyw- biegi), o godz. 18-ei - mecze hokejowe Holan­
czasów letnich. dja - Belgia i Dania - Afganistat o godz. 19-ei 

- finały walk zapaśniczych w stylu wolnym, 
ODEBRANY LUP. 1 

o godz 19.30 - wręczenie zwyci ęscom medali 
Nocy ubiegłej posterunkowy P. P. zatrzy- olimpijskich, o godz. 20-ej - finatv zawodów 

mal Brożynę Bronisława, zam. przy ul. Pula- szermierczych we florecie panów, o godz. 20-ei 
skiego Nr. 6 i odebrał mu pięć kur. - półfinały mistrzostw szermierczych pań, o 

Okazało się, że kury zostały skradzione w i;odz. 20-ei - przyji;cie na cze.ść dawnych mi­
D!utowie. Właściciel otrzyma! swoją własność, strzów olimpijskich, o godz. 21-ei - orzedsta-
Brożyna zaś został osadzony w areszcie- wienie p, t. „Herakles". 
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Napisał specjalnie dln • .Expressu•: Bogdan Lol. 

' CZŁO'WIEK SZUKA SPRAWIEDLIWOSCI.„ 
Sensacyjny romans współczesny 

330 -..1::=··========== STRESZCZE~rn OSTA~NI~H ROZDZIALów. •
1
sunek do ciebie, to kaprys bogatej p~ni, •m~jej pomocy... Jasiu, nie mówmy już! -Tu choo~i o moje życi·e, rozumiesz?, 

Halecki. p~acown.ik bmra Werner~. na- ;żart, którego nie należy brać serjo.„ I dla' o tern, bo, jak ci już wsipomniałam, nie I o twoje tak samo?.„ Ty nie chcesz 
rzeczony Wikty Rogoszówny, us1ł-0wal 1 t d . . . ł 1 • • t t d . · d . · T I · · · ..ii..~ ć · t ł ' skraSć · z kasy pieniądze. Zastał go przy tern j ego na aJesz mny sens . m01m sowom, mogę c1, mes e y, uzo powie · z1ec... u-,mq nic powrueu:Lłe , więc sam s arai ·em 
Werner i zmusi! do napisania listu. w któ- , szukasz w nłch jakiegoś ukrytego zna-! taj, w Warszawie, nie mogę, więc dla te- się zbadiać prawdę.„ Ja nie wiem, do­
ryn~1.,,H1aleck~ przyznaje sie do ~radzieży. ! czenia„. Tak, tak, ja to sobie wszystko 1 go chcę z tobą wyjechać zagranicę i tam tychczas ndic nie wiem, czy Rogosz mnile 
i a ery ug~t spotkał na uhcy. Wernera I przemyślałam przetrawitam i w:em ie j' ci wszystko powiedzieć ·poznał czy ni:e ?.„ Dlaczego nie mówisz 
ser. Rogosz 1;1dal sie z obłąkanym starcem i tak własm.e Jest... ~1e~y et pow1edz1~- Jan chciał coś odpowiedzieć, w tej m1 tego, dlacz~&:o wystawiasz moJe. ner-
począł go gonić, krzycząc, że to iest Krau- . , . . ' . .' . ' . · I . ' . . . 

na ~rzeg Wisi~. Przeglądając gazety, za. dam.„ pamiętasz?„. ze· cię kocham, zd~1- jednak chwili Elżbieta połoiy!a palec na wy na taką ~1~zką próbę?.„ Przecie on 
uwazyl foiorafie Wernera, w którym Nu-1 witeś się początkowo, a potem .odpowie- ustach dając mu w ten sposób d-0 zrozu- przyszedł tutaJ z Nugatem, z tym sza-
gatEP!?bz.nat W1freda Krausera. . działeś mi spokojnie, ie masz kogoś in- m1'enia' by nic nie mówi't l1onym starcem, który mnie zna, który; 

z te a ernerowa proponuie Rr>goszo- I . k ś ' „. .· tl w· . D si 
wi wyjazd zagranicę. ! neg·o.„. O~szem! wierzę, ~e masz · ogo , Potem podniosła się z tapczana i po- m~1e pozna . Jęc 1 on, ĄOgosz, mu 

. tale me uwierzę, zebyś, maiąc do wyboru woli na pakach skierowała się ku w~edzreć.„ . . . . 
- Dla ciebie, dla ciebie!„. - przer-1 miłość tamtej, niez.nanej mi .7. i.1petnle, i d '. · - Nara-zie ni:c n~1e . wre.„ - przectęła 

wata mu porywczo. - To, co jest dla I moją, nie wybrał mojej mil ości„. Skoroś rzwwm. . . . . E.lżhiie.ta z ob?jętnyi:n. spokojem - Nile 
mnie, jest i dla ciebie.„ Jasiu, nie sprze- tego jeszcze nie zrobił, skor·J trwasz Spoglądał na mą ze zdziwieniem. me ~~e, móv.:1fa~ c1 JUZ .o te.m„. I sam 
ciwiaj mi się i wysłuchaj mme uważnie jeszcze przy tamtej, to dlatego, dlatego . - Co to ma zn~czyć?„. - zadal so- powi·~·1en~ś w1edz1eć, z~ me w1e, bo gd'y­
do końca.„ Widzisz, tu u mnie l;ędziesz tylko, ie mi nie wierzysz, że nie wyczu- bie w duchu pytan.1e: . . . . by ~redz1.1at, gdyby uWi1erzył owemu sta.-r 
się czuł bezpieczny, żadna krzywda nie wasz wagi moich stów„. Tym~zasem Elzb1eta zbl.1zyta się JUŻ cow1, marny byłby. tw~j 1-os, kochany: 
może cię spotkać.„ No, i chcę cię mieć Mimo, iż siedziała bardzo bl:sko nie- I do drzw1. . Stanęła na ,c~v.:ilę, potem 0 - ttug.onku! Myśl log1czme!... 
stale przy sobie, żeby nie drżeć z niepo- go, przysunęła się doń jeszcze w:ęce!. I tworzyła Je nagle · nao:ciez .. , . 1 Werner wyciągnął chustkę z kieszeni 

szkah dł.ugo, bo wyJedz1emy zaR;ramcę„. p1eJ, mz ty mme, umiem czytac w two- kr okt.. . . . j C1·ęzko 1 gi!oęboko sapał, }akby odszedł 
koju„„ A poza tern, ~ie ~ędziemy tu !11ie-, .. - ~idzisz, .mój d~ogi, ja zn~m cię le- . W, hallu rozległy się czyies szybkie! i przył?żY~ ją do wilgiotne~o czoła. 

Razem„. ja i ty„. Gdy tylko zdobędę ich myślach, iak w otwartej księdze„., Elzb1.eta wybiegła z pokoJu. . d·op1ier.o co od jakiejś ciężkieJ roboty 
paszport dla ciebie„. Ciekaj, czekaj, nie Bo ufam tobie bezgranicznie.„ I nic wie- .. Po k1.lk-u sekundach uszu Jana dob egł I fi>zycznej. 
przerywaj mi, wiem, co mi chcesz p0wie- l cej nie chcę w tej chwili od ciebie pona~ ! JeJ podniecony głos: . . 1 Białka jego oczu pokryły się gęstą 
dzieć: że nie możesz brać ode mnie pie- j to, byś i ty mi zaufał, byś powierzył m1 ~ ;---- A~h, ty nędzmku!... Znow~ mnie 11 siecią czerwonych żytek, widocznych 
niędzy. a sam ich nie masz„. Ja ci ich: swoje losy„. Zo1'aczysz, poprowadzę cię ;szpieguPJesz? Znowu podsluchuJesz?!..., poprzez ci·emne szkła jego okularów. 
nie dam, pożyczę ci.„ do twojego szczęścia, które bęclz!e i mo- i Potem zriobila si·ę cisza„. J~n zamie-: Uczynił ruch, zmierzający do zdję­
.. Jan czuł chaos w głowie. Stowa El- jem szczęści~m„ .. Do tego szcz~ś.ci~, za ,.n~~ si~ cały w, sl~ch; w nadzi.e:; .. że d~-1 cia okularów, które pr~eszkadzały_ mu 
zbiety wyprowadziły go z równowagi, któr~m ugamasz się tak beznad~1c3me od! w 1e się .czegos c,eJrnwego„. Zb,.zył się 1 z~wsze w momentach s1lneg;o podmece- , 
zmąciły mu myśli. dług1e~o cz~su„ któr~go pra~mesz,, któ· j do ~rzw1„„ . . . . 1 ma, przestr~szo~y cofnął Jednak rękę 

- Swięty Boże! Co pani mówi?.„ rego me znaidz1esz, me dobrniesz don bez W hallu byto Jed:1a.k zupe•lme c;ch0.„ ! spowrotem .1 spoJrzal z prz~st_rachem na 
Ja mam wyjechać zagranicę?„. Poco?„. Rozdział 2!i2 1 dr.zw1 polkoJu, w którym Ezb1eta zosta-

- Jest jeden bardzo ważny powód, w1ita .R?gosza. . . . 
dla którego musisz wyjechać z Warsza- J:rfi rAa'!lJ!fflJ/la!nJ,.nt Ezb1·eta ~~gadła m:v,śli, które zaśw1-
wy„. - odrzekła, robiąc bardzo tajem- łL WJ'_., ..,f!ll''i!.11 taty w ch_:v1~1 w głow1•e Hugona, gdyż 
niczą minę„ .. Gdy ci. go _wyja~rię, ie- Werner · nie ;?;dążył ukryć się przed li syknęła ze złoś~ią: . · l·rzekita ~ usm.te~hem: . 
stem pewna, ze zgodzisz się wyJectiać„. Elżbietą. ._ Eh, ttugome, ttug-0me, porzuć te - N~e bóJ ~1ę, mozesz zdjąć okulary. 
~ ~hoćby mnie ~m ni_e wiem jakie Wybiegła zni.enacka z pokotu. wii:c swoje met?d:V:, bo to się może źle skoń-l~ogos.z 1 tak .c1ęAplof znda,Kbo on do~y~hcz~~ 

szczęście czekało nie wy3adę - od- d t . . db. · d d . "d Jrtóre ...r-zyć dla C1eb1-e! me wierzy, z.e re rauser zy1e, ml , „. u aiO mu się o 1·ec o rzw11 P ' , ·"' . I · · d · d · ł · t · 1 rzek~ twardo. - . T::i-kie rzeczy, jak za- ' s:~ pc.dkradl zaledwie 0 kilka krvków. i - J~k1e. met?dy?„. - sta:at się 1:1- iTrÓ'delz owie zia SJę 0 em z Wl'e u 
gramca, są dla ludzi bogatych, a ja, bie- Nawet nic nie podsłuchał, choć tak bar- .dawać, ze me wie, o co chodzi - MoJa: .T„ , . ś . 
dak marzyć o tern nie mogę zresz- d t I,. l I droga, chyba„. r - o szczęsc1e .. sz~zę c1e.„. - V:Y-: . . '. a zo mu na em za ua o. I . . szeptał Werner do sreb1e, - Ale on Jest tą, 1 me chcę nawet„. Moze mepotrzeb- w pewnej chwili chrząkną! zbyt gh- - M1kz!... M1kz!.„ - przerwaAa mu . b · dl . 0 · d 'kt 
nie o tern mówię, bo pa>ni i tak żartuje, śno l to go .zdradziło.. . ., . I syczącym ostrzegaw~zo .szeptem - Nie l ~ecee]:.'.e:B~n~ N:g~~~„da~ ;~b,fen'r~~ę. 
ale„. . . . . . . Ody zonentow~ł s 1·ę, ze El~,ne~~ od- ! ró):> tu p_rzede mn~ n~ewmnego bar~nk~, !To.wariat, niikt nie może wz.iąć owainie 

- Nie zartuię·:· -. przec1ęla Elzbie:ta by\~a Jeg•o obecnosć pod drzw1~m1 1 ~a- 1 0~1arę mep?r:ozumtema, bo z,nam c1eb1e jego słów„ Jestem pewny, że .,: komisa­
s~anowczo. - P0Jedz1esz ze nma. zagra- ~i1ierza go zdem~~kować, potliegł, lct1' 

1
. me od dz.1•siaJ„„ . . ., , . rjacile, dokąd go zabrano, powtarza on 

mc.e„. . . .· , . . . szalony w głąb l;,i ,.u. . . , . . --;-- D~J. s~o~óJ„. To bolJ .. „. - u~olmt w kółko: „Znalazłem Krausera„„ Krau--:- yv takim raz.re.„--: prz.yJr~al ~1ę JeJ Pocz4tkowo stc.rał się wc;sna.c p· j ramię z JeJ 1:1sc1~ku - o.s~alałaś, u.h~ha?! ser żyje„„"', ale kto doszuka się sensu 
uw~~me. - W takim razie„. Ja me me ro- stół! ale .Pilerz.-lmął stam.tąd, bo ta kr~·-! Od~róc1ł .się do meJ plecami 1 ~o- w tych słowach?.ł..A Rogosz jest nie-
zumiem„. . JÓwka me wydala mu s1ę zby< celowa. 1 czął. się wspmać po schodach. Rzuciła bezpieczny„„ On· jeden, ni'kt więcej!.„. 

- Trudno, byś to w tej chwili, tak I oto skoczył ku schodom, pro\vadzą- ·za mm: . - O oo ci chodzi ?„„ - usmiochnęta 
odrazu zrozumiał... Ale przyjdz:e czas, .::ym do górnych apartamentów - Jeszcze sobie pogadamy na ten się Elżbieta ironiczn.i'e - Rogosz wyje-
że zrozumiesz. ie to moje obecne postę- Tu wla~nie dopadła go El'l:hieta, tu temat, ttugonku! Ni·e myśl, że puszczę żdfa z kraju„. 
powanie stanie się dla ciebie jasne i logi- chwydta g.o, trzęsąc się ze wś..:ieklości, ci to płazem„. - Oby wyjechał jaknajprędzej„. -
czne„. Narazie, póki nie mogę c1 wszyst- za rami•O'l1a i krzykne~a na cały głos: Zatrzyma!! si.ę na chwilę i skierował westchnął ci1ężko. - I jaknajdalej, jak-
kiego powiedzieć, póki muszę, n_ieste.ty, :--- Ą.ch, · ty nędzniilm!„. Znow~1 ~nie rn~, ż'.onę oczy, rozbłysłe ogniem niena-inajdalei„„ 
pewne szczegóły zachować w t1Jemmcy szp1egu3esz? ! Znowu podsluchtrJcsz? !... w1śC'l. - Będziesz o wszystki·em dokładnie 
przed tobą, jest konieczne, byś mriiP ob- - Cicho! Cicho;„. - błaga! ja szep- Poznać po nim było, że szaleje w njm !poimformowany j1eszcze dzisiaj,„ - c:Lo-
darzył ślepem zaufaniem„. bys mnie stu- tern i oczami. - Nie· rób skandil.lu!... bu,rza, że roznosi go bezsilna wściek-: rzucilta .Elżbieta, kierując się w stronę 
chał be zsprzeciwów z zamkniotemi o- Byłaby dala niewątpliwie wodze swej ' łosć. !Po~oju, gdzi•e przebywał Rogosz . ..L Przy 
czami.„ Słuchaj, Jasiu, wierz mi, że: pa<sji, gdyby ni·e to, że usiyszala na! Ale opanował się jakoś i przybrał • gotuj zawczasu pieniądze. 
pragnę twego dobra, twego szczościa, · piętrze kroki pokojówki, wychodzą::ej . twarz w maskę spokoju. I Werner stał jeszcze w miejscu, wo­
tak samo, jak mojego, a może ; wiocej„. z jakiegoś pokoju. j Spowrotem zbiegł d·o .Elżbiety i sta- tdząc wzro'k,iem za oddalającą się żoną. 
I tego nie potrafisz teraz jeszcze zrazu- 'f.o ją ostudziło, to zmusiło ią do zna- nąl z nią twarz w twarz. I 
mieć„. wiem, wiem„. Bo ciągle prze- cznegio przytłumienia gi~osu. j Dfugo trwał·o, za'l1Lm z ust jego pa- (Dałszv ciął{ jutro) 
śladuje cię jedna myśl: ie cały mój sto- Kurczowo objęła palcami ramię męża dły słowa: 

Postanowił sobie Kuba, 
że imprezę stworzy nową 
I za swoje oszczędności 
Kupił wacie nsobow-.. 

Przygody bezrobotnego Kubv 

Widać pomysł był szczęśliwy, 

1o od rana aż do zmroku 
Ludzie cisną się przy wadze. 
\t tratują się w tym tłoku. 

„Czy to słoń jest w ludzkiej skórze? 
Tyle mięsa~ tyle sadła?„." 

Nagle - trrrach! I nowa wag11 
Na kawałki Się rozpadła. 

Po tym fakcie nieboraka 
Ze zmartwienia trzesie febr& 
I przeklina wciąż grubua, 
Za to, że mu chleb odebrał, 

• 
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SpecJ. chor. sl(ómyclt l wcm:rs•cznych. 
PIOTRKOWSKA 90, Tełeion 129·45. 
Przyjmuje od 8 --2 I od 6--9 wlecz. 
~ziele I świe.ta od 8-:i! po vol, 

Dr. Klaczkowa 
,l//f" -ZIOIYI dar n• do· t 

lyl •ltrotenla A• 11111 
do dYs•ozvcłl Gen. 
Rydza Smiałeao + 

KOBIECE. 
POLOZNICTWO I CHOROBY l 

PIOTRKOWSKA 99, tel. 213-66. „ ... „~!i!l.!'!~~llllllllllllllll.lllllllllllllllllillllllllllllllllllllll_llllll••m•••Bllmil••lllllllll 
przyjmu·ie codz. od 10-12 i 5-8 wiecz lllllll!llll!! llllll' llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllillllllllllllJlllJlllllllllllllllllllllllllllll!llUlllllllli\!ill 

. 1PRYWATNE POGOTOWIE 
.„POMOC LEKARSKA" 

nR. MED. _ ,.LEKARz-nt:NTvsrA _ or. N 1 TE CK 1 
łiUCJA IYIBKDWER Jakob Karmazyn SPEC. CH.ORóB SKóRNYCił. WENE-

CHOROBY SKÓRNE I WfNERYCZNf RYCźNtCH I MOCZOPŁCIOWYCH 

TEL. 15-111 (l(oblety I dzieci) POLU1)NIOWA 3, tel, 114-36 NAWROT a:!, front 1 p. Tel. 213-18 
pr_zeprowadzila się na ul. POWRóCIL· od 8 do 9.30 rano I od 5-9 wiecz. 

~ILINSKIEGO 61, tel. 152-55.. Przyjmuje od 9 _ 1 i od 4 _ 7 wlecz. W nledz. I święta od 9-12 w poł. 
BAŁUCKI RYrtEK (Zgierska 56) przyimuje od 9-11 I od 6-8 w1w~. · - -- - ··---=---·-- - ·--

Czyńne p r zez całą dobę bez przerwy - „ „ • * D'!któr REI CHER LEl<ARZ - DENTYSTA 

D -=J NADELDoktór TREPMAN ~~:cl~~.~~~!.~!.~! Wiił~~l:"llvc"J'~R~M~~~~g=B. NUSBAUHOWA . r.. D • . . i seksualnych Południowa 28 Tel. 201·93. przyjmueJ od 4--8 J>) poł. 
specJal1sta cflorob wenerycznych, . Przyjmuje od 8-11 rańo I od 5-8 p· t k k 51 teł. 

.AKUSZER-CHNEKOLO<i skórnych. moczopłciowych ANDRZEJA 5, telefon _159-40 ·e 1 d · I t ś I t d 9-12 llQ f QW$ a 121·23 

ANDRZE·JA 4 1'elefon Z . d b Ó tel. PrzyJtnule. od. 8-11 ~ano 1 od 5~9 w1 cz. w n e zie ę wę a o_. __ . _ 
228·92 a Wa Zna 234-12 w medz1elc I święta 9-12. . •H 

p~::m.zodl02-:-M5. PKP· ioodw6-s7,3KO w,.LECZN~CA °1iME6A Dr.med. H-. LUBICZ Dr.H. Gutsztadt :.Czystośc 
med. . Q Ł ó W N A 9 tel 142-42 s h .b 

6 
. h . - · h AKUSZER•OINEKOLOQ przyimu1e cyklinowanie. drutowanie. fro 

e h • . ~ 
1 

~kó , b, ' • pec. c oro 5 rnyc • wenerycznyc mieszka obecnie terowan ie oraz sprż.ątanie biur, pokoi 
sp p. eł or~ w~nci yc„n:v

1
c
1
1• • hrn)c PrzyJmuJą lekarze we wszy•tkich spe i moczopłciowych. POWRÓCIŁ ZACHODNIA 66 Tel 129·52 Czyszczenie szyb 

w os1,w 1 moczop c owyc i 1 ś i h A l" R '" 1 1 ~ · ' ' · 
6-go SIERPNIA ~. tel. 118-33. ca no c ac • - na izy. oentgen. CEGl~LN~ANA Nr. '· te elon. 14 .3„ PrzyJmule od 9-11 ·1 od 5-7 wlecż. PIOTRKOWSKA ił4. telefon 167·451 

Prz•'Jmule d 
9 12 

. 
3 9 

. il . Kwarc. Gabinet dentystyczny czynny Przy1mu1e od g. 8-10. 12-2 1 5-8 w. -------·-·------·------ C k k J 
" 0 • - 1 - w me z, 1 Porada a zł . W niedziele I świeta od 9-11 rano. D B R A U N eny on urenćy ne. 

święta od 9-12. ·- - -- - - ---- - . r. 

D R d ł 
e Dr. MED. LECZNICA PIO'fRKOWSKA 294 PRZEPROWADZIŁ się na ulicę PRZYBLAl<ALA sie. su~a rasy wilczej. 

r U n Sz a I n s " ft k tel. 122-89 . Odebrać można za zwrotem kosztów, il ry ._ '9 przy przyst. tramw. pahJan. CEOIELNIArtĄ 4, tel. 100-s1. Leszno 30, Grzybek. 
• + \91 · W 2 razy dziennie ·przyjm. lekarze we Spec. chor. skórnych i wenerycznych ______ ___, 

AKUSZER. QINEK'OLOQ CHOROBY SKORNE I WENERYCZNE . wszystkich specjalnośc ach. i se.ksualnych ANOIEL~KIEOO konwersacll i ł i te~a,· 

POMORSKA 7 
Telefon (kobiety 1 dzieci) GABINET DENTYSTYCZNY przy jmuJ; od 8-eJ do 11-e!. l -'"' 2 I 7 tur:1T udziela rutynowany nauczycieL 

' 127-84 SIENKIEWICZA 34
1 

telefon 146-10 od 11 rano do s •.V iel!z do 9"el wieczór. Ut. Zawadzka nr • . 21, m. 8-a, front. ca 
PrzyJmuie od ·a-10 r. 1 4-S·el. przyjmuje od 11-1 i od 3- 4 po poł. PORADA 3 ZL W niedziel"e i święta od 10 - 1-ej. dzienn ie zastać od iiodz. 4--8 PO ooł. 

IEl!alllllllllll!mtmll!lliilriimllllillmEl!lrilll!llllllmianDI; aa * 
r I AT. Wielki epos z czasów rewolucji francuskie). 

'' 
Pacz . ._o g. 4 w soboty, niedziele o g.~2. 
Ceny od 50 gr. Sala chłodzona i wenty­

lowana. 
CM*' 

:· W rolach głównych: 
LESLIE HOW ARO, MERLE OBERON. 

,I. 
Reżyseria Aleksandra Korda. Niebywała akcial 

· Tysiące statystów! Wspaniała grał 

11. , Wznowienie największej komedii polski.el 

Uł 
· • Uł 18 I · a W rolach głównych: ODI, ani tbło~tJ ma O\VaOl„„~~~,t~~· :::k~u:~::~m:~ · 

• 
m!IJlndr~ej Żońsfti ~~~~~~~~~~~~~~~._, Ki1edy więc, ulegając perswazjom żo-Jwniam cię, że zabawisz się do·s'lmnale 
.- .,~ ny, pojechał wreszcie do GrzymanJwic. ,-- zapraszał. 
I tylko przez kilka pierwszych dni ciieszył Julja Jed'nak niechętnie potrząsnęła 

EL& --- -

· : s,zumem lasów, ciągnących się aż hen 1 - Byliiśmy przedeż na zabawi•e wczo I I ( h p ,. e r w s z a m 1· ł o s' c' I s~ę zieleni1ą falującej zbożem równiny g!ową: 
· . ·pod Kamienną Wólkę. Wkrótce potem rai i prz,edwczoraj -- ltlt-t-0 z.aś, w nie• 

· posmutniat. - i dzi1elę, wybieramy s.ię autem n:l. wyciecz 
Hrabina, obserwując g·o uważni,e, sta- kę. Czy nie lepiej by~oby zostać w domu? 

'-"4_ i 61) • M rat.a się wczuć; w jego nas trói psychiicz-1 -'- Będę si.edział w dlomu, ktedy s:i.ę 
"llllii Pow•eść spółczesna .., r..y. Rozumiała, że Ryszard, spędziwszy zestarzeję„. Narazi.e j1e·dnak j.estem mło-

'0 t K "ń k k dj ''· w· d . l . , R tyle tyg•odni w łóżku, tęskniąc za zgofa . dy, chcę wi1ęc użyć życia dowoli. ' 
]azynie bławatnym Jana Zarysn zosla;e h . t . ' ·, • tk d· , h . - "innem zycłem, znu ZlC się mus1a1 mono- - w. J ep1. 1;1re11Z1!1 Jes .ar 

1

ZIO am. anu a res1 s a, e. sre 11n ... a w ma· 1 1e ziia a ze mow1 szczerze. a.z- . . . d ,', . . t . I T ó' "k • . t b . d t . 
iredukowana. 

1 
c w1:a1.a s.tę w .meJ resz a awnyc za j tonią wsi .. „ - Co do mme, uwazam, z.e są wrększe przy 

Nie ~og~c znaleźć ~ra~y - mając n~ lów 1 pr~tensyJ: . . _ . . _ . Dlatego t_eż - jak z.a wsze odgadując! jemnośd nad ta;n.iec i wino.„ - przerwa-
11trzyman1u 01ca - przy1mu1e pom,oc Za:y - I Ja tez Jestem szczęśliwa PO Jego życzeh•ia _ sama zaproponowafa l la mu n~.echę. tme. . 
ua I od czasu do czasu spclyka się z nim. wtedzi.ala szczerz·e I · kl' T · · 't ' · 

. o spotkania~h tych O'lwiaduje się na- Zd I ' . '1 . ·. d T ·1 - mu zmian~ in:atu. . . . . . . . on J·eJ ura~JI me zno-s.zącego sprze-
rzeczony Daou~ki Stan >sław Reczyi'l&kJ i ~o . '1:- a zarysowa Y się tz,ev.. a :V.1'. a. j Ta'k wręc Słę stało, ze hp1ec 1 s11er- , c1wu Rys:tard~. 
a~altown~i scenie ~yv:a z, ukochaną. nie now~ki.ego parku - parku, ktore~o s~1·ez 1 pień śpędzi.li w P~s·zczanach, gdzie re-1 ~ Nie mam zami1aru dyskutować z 
w1er~ąc, ze s_tosun.ki 1e1 z Zaryszem są zu· kam~ błądził ~a,kochainy Jan Sobieski ze! kon.walescent wzma.cni1a1I się kąpielami,. tobą na t·einat takiiego czy innegio spo-
pełme. plato01czne. SWOJą Marysi•enką Z ;;I,· ś . , ·1 · ó ' bu "' • . n . d . . Kresińska po wielu przygodach po;.maJe . . • . . .. . począ\fil.1:em wrze ma wroc1 i zn w so riozerw"'ma się. r-owie ż m1 raczeJ 
tajemniczego dżentelmena : Karola Omicza IV!:im~wob. pr~~po.mn:ual s~ę ~U~H mny , do Warszawy, gdz:ie zami•eszkali w pa- 1 kt6tlm, że rezygnujesz z dzi·siejszego 
który kuP?ie y.rieś Rychlow~, an1ttt7.ując sta i- rowme wiiel.k.i 1 c1emsty. _ tm11eJ slaw- tacy ku Ryszarda. I wypadu a spewnością rti·e będę usiłował 
re~o K~e~msk1ego n~ a~m,1mstratora. ny, ale zato dr·ozszy sercu park w Smo- Hrabia był znowu uoso-bfeniem roz- wplywać na crebi.e, ażebyś zmieniiła de-

Othcz, c1ęzko chory, zem s1e z Danluslą. larach. . . machu i witalnośGi. Opalony, Czerstwy I cyzję. . . 
~ Czy rzeczywi,ści·e gwarantuj1e pan Przez n:!·oment zapragn~la, az~by ~tę I i si.lny, niczem ni1e przypom~nal bladego I I w ostateczności :Ryszard poszedł 

2
a zdrowi1e mojego męża? t_an:i znaleźc. Tam pr~e·~i·ez. Sfi>ędzifa kl.e- j kale·kh który trzy miesiące temu leżał sam. ' 
. Slynny profesior obrazi! s:i.ę: . uys z. R~szar,dem niaw1iękmeJsze chwiil.e bezsilnie na tożu boleści. . . I 

- Powtedzi:alem pani już raz, że tak. swoj•eJ m~lości. . . Wraz z si.fa.mi odzyskilwal tempera- ROZDZIAŁ 90. 
A. proszę mi wierzyć, ho sł-owo pani dał A~e teraz potem opanowroły ją re- ment i óchotę do bujnego życia. I na , S t a ra m i I o ś ć i1 i e r dz e w i e j e. 
nie blady lord, czy tabetyczny marki1z, fleksJie._ . . . tern tle przychodizHo d10 pi·erwszych Niedobrze zrobiła Ju!ja Orotomirska, 
ale syn dz"i•elnego ludu walijiskiego. . Zaciszne~! aleJamt ogr:odu smol~r: starć między nim a stateczniejszą żoną, że wi1ecz.oru tego nie zatrzyma.la męża 

Jakoż szorstki, lecz genialny lekarz sk.1ego blądz1l Rysza:d .. metvlko z nią. ni€; uganiającą sioę za tak taniemi ro·z- w domu. Szkoda, że intuacja nie ostrze-
ni·e skiłamat ,., mreszk~ta tam przeciez 1. No·r3:· . rywkami. g!a ją przed tern, co się stal·o - oo zre-

Dwa tygodni•e po operacji Ryszard Mysl o. te~ obrz~~zt~a JeJ carkiem Napróżno jednak usHowata g-0 zatrzy sztą staćby się musJało prędzej czy pó-
czut s i·ę tak dobrze, że o lasce mógł si.ę Sm~lary: me, ~ie wróci J~Z tam tak pr7d- mać. Odżyły w Ryszardzie dawne jego źntej z.e względu na psychiczn::i struktu­
przechadzać po· pokoju, a jeszcze tydzień ko i me będzie wstuc~1wać się 1 zah z nawyki i ooraz części·ej za.czą! wyńlY- 1 rę lekkiomyślnego Ryszarda. · 
potem o własnej sHe mógł zejść po scho 1 ~rocznych ~ątów ~d~·1ecznych kom~at kać się z domu, ażeby bawić się we-I . . Hra~·ia, ;, wszedłszy do lśn i ącej ·sali 
dach na uJi.cę, ażeby wsiąść do auta, n:e przyp!~1,e. ku meJ echo wyznań, Ja~ solo w towarzystwie ludzi taki1ego sa- ,.Hispanl'Oli , rozglądną1! się dokoła z tą 
i w towarzystwie małżonki użyć prze- k11e rozn~miętmony Rys~ard S'zeptal czar,mego pokt•oju, jak on. !pewną miną, jaka cechuJe stałych by-
jażdżki. n?włoseJ tancerce o ~mi1glem, wężowem Julja usiłowała początkowo dotrzy- '"'alców lokali nocnych. 

Dzi1eń byl słoneczny, lecz ni1ezbyt go- c1'ele. rnywać mu kroku, później jednak, znu-1 Starszy kelner, sktoniwszy się nisko, 
rący. . - A możebyśmy. tak poi'echali d9 

1 
dzona beznadzi:ejnośdą podobnego życia, l oś~J.ackz_Yl mu, . że towarzystwo j.ego 

Samo·chód mknął szosą w stmnę Wt- mnie do Grzymruno~1c~ ~ z.apytala na- pozo.stawała w, domu. . . : I z~Jęlo \';'t·~lką lozę pod lustrem naprz.e-
lanowa. gle. - Doktór zalecił c1 teraz dużo spo- - Niech się chłopak bawi, Jeśli mu . c1w orkiestry. 

-!(vszard wc}ągn ąl w płuca rzeźką I koi:i i .św_ieżego r~wi:etrza. Po~yt na to sprawi.a . ~rzyjemność - ujmowa1!ta. I Towarzystwo, o którem wspomniał 
won, idącą z pol. 

1 

wsi posiluzy c·i lep1eJ nliź w zadymi•onem, rzecz zrozumiale ~ byleby tyl.ko ko- garson, skl.ada!·o się z trzech pai1 i trzech 
- Wydaj.e mi się, że uro dziłem s ię skwarnem mieś:::ie. · , chat mni·e ... i n~e zdradzał. 1 pn nów. · 

po raz drugi - szepnął do żony. - Oh, Tak, tak, masz rncj.ę ~ zgodził siię Tej soboty Ryszard zaptopo.nowal 1 ~ A gdzie pani hrabina? - dziwi on'O 
jaki eż p iękne jest życi•e. : Rvszard bez większego zreszt:i, en tuz ja- jej, ażeby wi·eczorem poszła ~ nim ra- się, witając Ryszarda. • 

Spojrzenia ich spotka·ly się ze s obą zmu. Gwarne, ruchliwe mi1asto odpowia- zem na zabawę do jednego z naimod-ni·ej I 
......:. i hrabia · dokończył z uczuciem~ i dal o bowiem raczej jego temperamento- szych stołecznych lokali. , . 

- I to życiie z tobą, i p·rzy tobi1e. .w·I. n1'źli ci1cha, sent:vtnental11a. wieś. . · ~ 3ędzt.e tam nasza I)a•ctka i zape- ' 
'• ' ~ 

(Dillsn ciąe: intro). 
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FANTASTYCZNY REKORD STEPHENS· 
Jlrneruflanfza usvsflola "' ·t.teeu no 100 mir. c~ns 11.1* sefl. 
Kucharski i Walasiewłczówna kwallfiku.ją się do finałów. - Dziś gene-

ralny egzamin lekkoatletów polskich 
(SP~C~ALNA SLIJŻBA INFORIYACI" ..INA ,,EXPRESSIJ'') 

N t 1 d ó)k 1 k ~erb:, 1
4 ~ie~pl:.l::.. 1 D( reyer (Ameryka), Hein (Niemcy), Jansson I Trzeci przedbieg: 1) White (P!lipiny) 53,4 finn Isohollo osiągając czas 9·34 sek przed 

. a s arce w .a po a ow, we 0 a na·. Szwecja) i Greulich (Niemcy). przed Loarlng (Kanada) 54,3. amerykanine~ Manningiem - 9:34 8 ~iemcetn 
:W~la~e k~dzle)c 0 h!11Pllskle: Walaslewlczówna i W finale pierwsze miejsce i zloty medal o- Czwarty przedbieg: 1) Pattersohn (Ameryka) Helnem - 9·41 2 i szwedem tlol~quistem -
1 uc ars • • • . I limpijski zdobył niemiec tlein, który rzutem 54,4 przed Lave11as (Argentyna) 54,5. 9:44,4. · ' 

•• StTllaó;r.a ~~ę pr~edo~1ć1 P
1
rzez W0

1 
prz~dbbieĆ 56.49 mtr. ustanowił nowy rekord olimpijski. Piąty przedbieg: 1) M antikas (Grecja) 53,8 Trzeci przedbieg zakończy! aie zwycięstwem 

?:o w P ma w, Y po n e we na e z o Y Drugie młei.$Ce i srebrny medal olimpijski zdo- przed Padilha (Brazylia) 54,2. finna Tuominena w czasie 9:40 4 przed amery-
?1!1 Pols~i fłfty medal fllmpijski,l~óly firzyf~dł był '.Ównieź niemiec Rlask. mając 55,04 mtr., Szósty przedbieg: 1) łfardin (Ameryka) 53,91 kaninem Me. Cluskey - 9:45,2: francuzem Re-
JeJ Lw uA z a

1
e w czas e poprze n e 0 mp a Y 1 trzecim był szwed Warn11:nd - 54,83 mtr., przed Kurten (Niemcy) 54,6. rolem - 9:50 6 i szwedem Larssonem - 9·5z 4 

w os ngc os. . • 4) Boutonen (Finlandia) - 51,90 mtr„ 5) Rowe ' • ' ' 
Narazie udało s1e Je1 wy~rać przedbieg ~ (Ameryka) - 51.53 mtr., 6) Pavor (Ameryka) - Bieg na 3 kim I Turn1'e1· plłłrarsk·1 rozpoczaty 

slabym czasie 12.5, a w pół!lnale uzyslt:ać luz 51 01 mtr. • ł 'I 
nieco lepszy czas 12 s~k. Nie wystarczył on jed· I ' S ŚĆ · k d • 
nak do odniesienia zwycięstwa i Walasl~wlczówj ze przedbiegów Z przesz 0 ami Zwytięstwa Włoch i Norwegjl 
na musiała się pogodzić z podzieleniem pierw· 
sze!!:O miejsca z niemką Dollnger, która uzyska- na 400 mtr. przez płotki Duże zainteresowanie WY~~:~~· b\;ie:~n3i~o'oo Berlin, 4 sierpnia. 
ła tu również czas 12 sek. Z finałem ma się rzecz rnetro''" z przeszkodami·. „ W poniedziałek rozpoczął się turniej pi!kar•. 
iednak znacznie gorzej. Berlin, 4 sierpnia. ·• ski. 
NA.JGROŻNIEJSZA RYWALKA WALASIEWI· Przedbiegi na 4UO mtr. przez plotki dały na- W pierwszym przedbiegu ZWYCięstwo odniósł Pierwszego dnia rozegrano dwa mecze: 
CZÓWNY AMERYKANKA STEPHENS USTA· stępuiące wyniki: .niemiec J?01:npert w c~?as;e 9:27,2 sek. przed fin- l Wiochy pokonały Amerykę 1:0 (0:0), mając 
NOVvltA .łUŻ W PRZEDBIEBU fANTASTYCZ· Pierwszy przedbieg: 1) Kovasc (Węgry), nem Mat1lamem - 9.w8,4 sek., W1hto.sem (Łc- przez cały czas.znaczną przewagę nad przeci'.".'· 

Ny RfttORD śWI T IK 53,7 przed Bosmans (Bełitia) 53,8. twa) - 9:28,8 sek., I Dawsonem (A•11eryka) -- ni'ki'em . 
. ''"- A A WYN IEM 11.4, D · db' 1) N ttb k (N' ) 54- 9·7.9 2 

wynikiem wprost nledouwierzenla a fednak U· rugi prze ieg 0 roc · iemcy ' 1 
•w • • Norwegia wygra!a. z Turcją 4:0 (1 :O), góru-

ZYfk;inym na oczach przeszło sÓ tvslęcy wl· 1 przed Schofield (Ameryka) 54,8. I W druiim przedbiegu pierwsze mieJsce zaial jąc technicznie nad prymitywnie grającym prze· 

dzó;Śli I dziś w finale młoda amerykanka bę· f'21J&. fJj„.ftgw• '6)4~p1i/llln/Qf riwnikiem. 
<tzle w takiel formie to wa1asiewiczówua będzie ~ ff ' ł8' • .., J 1,..,., ...., :!11 Nie b"dzle turnleJU 

pocieszenia dla piłkarzy 
chyba zmuszona uzna~ lei ~Yżfzość .. ,Jest fut I Fantastyczna forma ł ~ 
rzecza pewną, że własnle między tem1 d\ll<iemal • m ode.ł .amerykanki 
znwodniczkaml l'Ozegra się ostateczna walka o Berlin, 4 sierpnia. Wyniki pozostałych przedbiezów na 100 mtr. 
pierwsze mleisce. W godzinach popołudniowych odbyły si~ pa(1 przedstawiają się następująco: }łerlln, 4 sieronia. 

ZnacziiTe lepie! od nasze! rekordzistki za· przedbiegi na 100 mtr. pali. Sensacyjnie wypad: Pierwszy przedbieg: I) Albus (Niemcy) 12,4 Komisja techniczna olimpiis!dego turnieju 
preiontawal się wczoraf Kucharski, który znal· Przedbieg drug!, w którym startowała naii:roź- prted Vansura (Austria) 12,5. piłkarskiego postanowiła, po porozumieniu z re-
du]e się już też w flna!e ble~u na 800 mtr. ni,eisza rywalka Waiasiewiczówny amerykanka Piąty przedbieg~ 1) Krauss (Niemcy) 12,1 prezentacjami, biorącemi udział w olimpijskim 
W międzybiegu zafął on druitle mlelsce w cza· Stephens. ZaJęla ona pierw1;ze miejsce w nic- przed Macker (Kanada) 12,4. turnieju piłkarskim, zrezyy;nować z urządzenia 
sie 1.54.7 plasuiąc się za amervkanlnem Wood· prawdopodobnym czasie 11.4. Szósty przedbie~: I) Dolinger (Niemcy) 12 turnieju pqcieszenia dla drużyn wyeliminowa-
ruilem któ~y uzrskal czas 1.s2,1. I \YYdaje się pcwncm, że :-wycięstwo w f!nale sek. przed Burke (W. Brytania) 12,4. nych. 

Wczora1 ukonczonc już został.V dwie dalsze w biegu na 100 m. przypadnie amerykance ~tep- W pierwszym półfinale pierwsze miejsce za-
konlrnrencfe lckkoatletvczne. fin:ił b!el!:U J?311ÓW !Jens, która wywarła olbrzymie wrażenie, dwu- jęły Walasiewi~zówna i niemka Doll_nger w !ed-1 EgBpt a Ameruka 
na 100 mtr. wygrał lak b~ło efo flrtewld:renla krotnic poprawiając rekord świata na 11,5 i na nakowym czasie 12 sek. Na trzec1em m'eJscu I B ~ 
amery;:ikński m11rzyn Owens w czasre J0.3 przed 11.4 sek. Stylem swego bieiru ·Stephens do złu- znałaz!a sir; amerykanka Rogers - 12,l sek. I 
drugim amerykaitinom Metcalie 1 lmlertdrem tlzeniay z~p n·~na ieg 1es i prz ·er.em b!egnie W zy tkie trzy zakwalifikowalr sle do finału. dzielą 
Ose"darpem. ona tal" ekl<o i ez wysilh, że wyniki, przez Odpadły Do son (I(anada). Essman (Flnlantlja) il 

się tyiułami w dfwiganiu 
cl1=iarów 

Niemcy powiększyli swól stan posiadania o nią osi:1gnięte w poniedziałek, nie zdają sie być Burke (Anglia). . 
dalszy medal złoty zdobyty priez Helna dzięki kresem Jej możliwości. Walasiewiczówna również i tym razem spOż- Berlin, 4 sienmia. 
zwycięstwu w rzucie miotem. W tel konkuren· Drugie miejsce zajęła kanadyjka Dolson w nita sie nieco na starcie, tak że na pierwszych w poniedziałek w południe zairnńczyly się 
cli przypadł im też medal srebrny, a bronzowy czasie 12.3. metrach biegła dopiero czwarta. Od startu pro- mistrzostwa w podnoszeniu ciężarów w wa-
zdobyll szwedzl. Walasiewic~ów,na startowała w trzecim wadziła niemka Dollinger. Na drugiej p:ilowie gach: piórkowej i lekkiej. 

Pozatem odbyły s!e leszcze nrzcdbicgi 113 prze~b1e?g~ za11muJąc lat:vo pl~rwsze mie!sce w dystansu polka minęła amerykanke Rogers i w wadze piórkowej mistrzo~two zdobył Ter-
~00 mtr. z t}łctkaml i ~.Q(lO mtr. 7. prze!'zl<odnmi. czasie . L,~ s_eK. przed. fmką Essm~nn 12,8 s~k. szybko z.oliża sie do ~iemki'. dopad~iąc ją je~- lazzo (Ameryka), który osiagnąl w trói boju olim-

Mimo, 7.e rozpoczęły się l.it "allil l w in· Wa.las1~w1czo~n?., i:naJąc 7apewnione ~WYCIG· nak dO?icro n.a sameJ mecie. _Dolłmg.er ~ko~- plJskim 312,5 kg„ 2) Soiima.n \Egipt) _ 305 kg., 
nych gal,~ziach sportu główne Minteresowanle st wo, nie "".ys1lała s;~· Polka wys~ła potne ze czyła bieg? w Jednakowym czasie z Walas1ew1- I 3) Ibrahim - 300 kg., 4) Richter (Austria) -
skupia się w dalszym ciao:u na konkurenc)aclt startu, ~ak ze p~oczą,Kowo prow~dz1ł·a. holender· czowną (1:' sek.)„ . . . . 1297,5 kg., 5) Liebsch (Niemcy) - '90 kg., 6) 
lekkoatletycznych, z których nawet riaJmniej k.a ~on;ng. N~ JO m. prowadr.eme ?bJęla Wa~a-1 . Z drugiego połfma!u zakwalifikował~ się d~ Terry - (Ameryka) - 287, 5 kg. 
ckkawe ścląga)ą na główny &tad)ml dziesiątki s1ew1czówna. 1 ~trzymała Je do konca. Zwyc1ę- 1 fmalu St~phens (Ameryka), Kr~uss (Niemcy) 1 w wadze lekki ei pierwsze miejsce zajął Mc­
tyi-.ięcy widzów. I tak wczoraj w g,oclzinach raa stwo Wala.s:ew1czówny było latwe, lecz czas Albus (Niemcy): 9doadły I'hscock (Anglia), hammed Ahmed Mesbah (Egipt). mając w trói· 
nych mimo niepogody zupełnie nieatrakcyjny uzyskany był slaby. I Wancura (Austria) 1 Meagher (Kanada). boju qlimpiiskim 342,5 kg. 2) fein (Austria) -
rzut młotem ściągnął na stadion 3'l tysięcy wi· f) f; Jl li (l • „ 342,5 kg., 3) Jansen (N;emcy) - 327,5 kg., 4) 
dzów. o *IJ ,,. D.ń U"'" arQ ....... 0 .El Sayed Ibrahim Masoud (Egipt) - 322.5 kg., 

Turnlei piłkarski zal)Oczatkowany został „ U '- - 'li \::I ~- 5) Schitalle (Niemcy) - 322,5 kg., 6) Terpak 
wczor2l mecz:1mi w ktiirych Włochy pokonały • (Ameryka) - 322,5 kg. 
Amerykc a Norwee}a Turcle. Powtem rozpo· zapewnia mu miejsce W finale 800 mtr. 
Clęty też fuż został turnie! w polo konne. I . Berlin, 4 ~ierpnia. I Kucharski odpiera ataki anglika Hendleya i 

W międzybiegach na 800 mtr. Kucharski za- niemca Desseckera. Walka toczy się właściwie 

Owens zdobywa med at I iąl d~ugie .miejsce. w swojej. ~rupie, kwalifi~u- tylko o drugą pozycje, gdy~ murzyn stale. ZW!ę~ 
Jąc s:i: do fmalu. Pierwsze m1e1sce w tym mię- szal dystans, a na połowie dystansu miał JUZ 

W biegu na 100 mtr, dzybiegu.zaią! amerykanin Woodruff w czasie 20 m. przewagi nad innymi zawodnikami. 
1 :52,7 sek. Amerykanin prowadzi! cały czas nie- W drugi ei połowie dystansu Kucharski ata-

Berlln, 4 sierpnia. zagrożony prawie przez nikogo. kowany jest nieustannie przez trójkę biegaczy: 
Na 100 mtr. odbyły się najpierw dwa pólii- Kucharski znajdował się na drugiej pozycji, Andersona, Desseckera i nowozelandczyka Boo-

nały, z których po trzech zawodników zakwa- wysuwając się wyraźnie przed pozostałymi za- ta, Boot'owi udało się nawet na chwilę wy-
lifikowało się do finału. wodnikami. Czas polaka wynosił 1 :54,7 sek. przedr;ić polaka, lecz na przedostatnim wirażu 

Wielką BrytanJa 
zwyclęta Meksyk w polo 

Berlin. 4 sierpnia. 
W pierwszym meczu o mistrzo~two polo, 

Wielka Brytania pokonała Meksyk 13:11. 

Stan rozgrywek 
W pierwszym półfinale zwycięży! Owens· Trzecie miejsce w tym międzybiegu zajął Kucharski, po krótkiej walce, znów wychodzi 

(Ameryka) w czasie 10,4 przed amerykaninem argenty11czyk Anderson, który w niedzielnym na drugie miejsce. Przed wyjściem na ostatni we florecie drużynowym 
Wykoff 10,5 i szwedem Strandbergem 10,6. przedbiegu pokonał polaka w czasie 1 :54,8 sek. wiraż polak spada znowu na dalsze miejsce. Na 8 11 4 . . 

W drugim półfinale zwycięstwo odniósł Met- Wyelim'nowani zostali z dalszych rozgrywek ostatniej prostej rozegrała się o drugie i trze- . er n, sierpm~ 
calfe (Ameryka) w czasie 10,5 przed holendrem czwarty skolei węgier Szabo, niemiec Dessecker cie miejsce ostateczna walka, z której z;wycięzcą W m1ędzygrupowyc~ rozgrywka~h s~erm1er-
Osendarp 10,6 i niemcem Borchmeyerem 10.7. anglik łfa.ndley i austriak Richberger oraz no- wyszedł polak, kończąc bieg na drugieJ pozycii· czych. we flor~c1e druzynowym, os1ągmęto na-

w finale zdecydowane zwycięstwo odniósł wozelandczyk Boot. Drugi międzybieg wygra! amerykanin Wil- stępuiące. wym~!: . 
Owens w czasie 10,3 sek., zdobywając zloty Kucharski w tym biegu wykazał znakomitą liamsson w czasie 1 :53,l przed australijczykiem J W ~-e1 grupie.: Ąrgentyna wygrała z Vy'1elk14 
medal olimpijski. Drugie miejsce i srebrny me- formę, a przedewszystkiem doskonalą taktykę. Backhousem 1 :53,2 i kanadyJczykiem Edward- B,rytan1ą 8:8 dz1~k1 lepszemu stos?n.kow1 .tra· 
dal uzyskał Metcalfe - 10,4. Trzecim był ho- Od startu Woodruff odrazu oderwał się od po- sem 1 :53,2. !1en. (57 :62). Anglia przegrała rówmez z Niem· 
lend er. Os~_ndarp w czasie. 1.0,5 (br~n~owy me-, zosta!ych 8-iu zawodników .. Kucharski wyszedł . W trucim międzyb!egu zwyciężył ameryka-1cam1 2:9. mecz .został przerwany spowodu 'WY· 
dal ohmp1isk1). Dalsze mie1sca za1eh Wykoff na drugie miejsce i, nie daJąc sil' wciągnąć w nin łfornbostel w czasie 1 :53,2 przed włochem cofania s1~ ang!J~ów. 
(Ameryka). Borchmeyer (Niemcy), i Strandberg I tempo murzyna, prowadził za sobą zwartą gru- Lanzi 1 :54,1 i anglikiem Mac Cabe 1 :55,4. "Y 2-eJ grupie.: A_meryka pokonała SzwaJ-
(SzwecJa). pę pozostałych zawodników. Po 100 metrach carcie 13:3. SzwaJcana uległa Wiochom 1 :15 I 

Reko1·d Owensa 
nie zostanie uznany . 

Berlin, 4 sierpnia. 
Wspaniały rekord światowy Owensa na 100 

mtr., osi;ignięty w niedzielę, (l' 2 sek.) nie zo­
stanie itzmwy, gdyż Owens biegaf z silnym wia­
trem. 

Egzamin naszych lekkoatletów 
Dziś startują Walaslewłczówna, Wajsówna, Kucharski I Noji 

Berlin. 4 sierpnia. } wiele po dzlsieJs'zycb startacli. Znacznie gorzel 
Dzień dzislelszy będzie na hr;rzyskach gene· przedstawia się sprawa z Walaslewlezówną, któ 

ralnym ea:zamlnem naszych lekkoaletów. Od dz! ra natrafia na znakomicie dysponowaną Step· 

odpadła od dalszych rozgrywek. 
W 3-ei grupie: Węgry wygrały z Jugosławią 

14:2, w meczu z Francją Jugosławia WYCOfala 
się przy stanie 9:1 dla Prancli. 

W 4-ei grupie Czechosłowacja przegrała z 
Austrią 4:12 i z Belgią 5:11. 

Do półfinałów zakwalifik,owa!y się zatem: 
Wiochy,, fra,ncja, Beliria~ Ameryka, Niemcy, 
Węgry, Argentyna i Austrja. 

sleJszych ich wyników zależy w lwie) mierze I hens, podczas gdy sama Jest daleka od swe! Rekord Kusoc"1n'sk"1ego 
z Jakiem! zdobyczami wrócimy z Berlina. Na j szczytowe! formy. N1emieC Hein starcie stalą bowiem naJlepsl nasi reprezentan· Walaslewlczówna narzeka na nadwyrężenie • • 

t 
cl Walsówna, Walaslewlczówna, Kucharski I 1 ścięgna, doznane przed trzema dniami w czasie Utrzymał SU: na tabeh 

wygrywa rzut młO em ponownie również Noli, który pobieimle na 5; treningu. To też nie liczymy na zaiecle przez B li 
4 

. . 
Berlin 4 sierpnia kim. I nią pierwszego mlelsca, marząc Jut nawet tył• · er n, s1eron1a. 

Rzut miotem, zgromadził na ;tarcie 27 ~a- W obozie polskim sit przed dzisiejszymi st~r· 
1 
ko w ~kryt?ści ducha o drur;lem mleiscu, które W biegu na 1.0.0~0. mtr.: jak wia~o~o, ~en~-

wodników. Ustalono, że do dalszych rozgrywek tami Jakna)łepszef m.Yśli, przyciem w wielkr~J Jest rowniez mocno zagrożone orzez zawodni· ralny tryumf od~1~śh .fmow1e ~rzez aieci~ p1erw-
rz 'd ·cd nie ci zawodnicy, którzy osiągną mierze przyczynił się do teio fakt ~dobycia I c~kl nlemlec~le, które ostatnleml czasy poczy· SZY_Ch .trz~~h .m1eisc 1 zfobyc1e wszystkich me· 

P · ei0 .ą · 146 Y tr przez Kwaśniewską medalu w oszczeme, co w mły olbrzymie postępy, dah ohmp11sk1ch. 
naJWo 

1 ~ierw~ei. kolejce do dalszych rozgrywek obozie polskim przy)~te zostało z niezwykłym Ostatni z nasze) wlelkiel czwórki No.fi !~st Koalicji . fiń~~ie! nie udało s~e jednak pobić 
zakwalifikowali si~: Rowe (Ameryka), Warn- entuzjazmem. m~cno przy.gnęb!ony po nieudanym starcie nie- rekordu ohmp11sk1ego, ustanow1on.e11:0. w roku 
gard (Szwecja), Cantagalli (Włochy), Poerhoela W znakomitych humorach sa przedewszyst· dzielnym, n1emn1el Jednak przygotował się bar- 1932 w Los Angeles prz~z ~usoc1ńsk1ego. ~o-
(finlandia). Annamaa (Estonia), Blask ~i~~. ijt!!! J)'.J~»J)_K!tslw!k!• ,_9i/I--~ Mi111!@ ~taraP,~$JL,ck~o s~ . .a A,~· k'c!r.d K~.g.~~ ·~~il PP~.1). •. 4 ~·· . .--



CJtr. 8 

• O I OWO 
Do mieszkania mecenasa i:,. zgłosi! się Jaki§ 

akwizytor, proponując mu kupno odkurzacza 
najnowszego typu. Gadał przez dwie godziny, 
ale uparty prawnik nie zdradzał chęci nabycia J 
proponowanego przedmiotu. 1 

- Niechże pan kupi„. Taki odkurzacz zawsze 
się przyda„, Można odkurzać meble, dywany.„ . 

- Nie, Mnie jest potrzebny wykurzacz a nie 
odkurzacz. 

- Na co? 
- Żeby pana wykurzyć stąd. 

••• 
Piłka nożna jest sportem narodowym angli­

ków. Jak bardzo wszyscy przejmują się tą grą, 
świaodczy następujący fakt: 

Sędzia w małem mieście angielskiem prze­
duchuje świadka: 

- .Kiedy pan był ostatni raz w Londynie? 
- Mogę to dokładnie określić. Było to w I 

\'Jniu meczu pom~ędzy drużynami Arsenal i Der­
by, a więc w sobotę, 11 września 1932 roku. 

- Czy ma pan na myśli wygrany przez AI­
$enal 3:1, do przerwy 1:0? - pyta sędzia. 

-Tak. 

4.VłH a!E!J•~ 1gli 

Uro ,zy te otwarcie ·mpjady 
*· 2ł8 

NIEZWYKLY ŚLUB • 

- , N~ to. myli się pan. Ten mecz odbył się I Wielka parada w Berlinie z okazji otwarcia Olimpiady. w Dalas w Stanach Zjednoczonych od-
14 pazdziernika 1933 roku. I był się niezwykły ślub - niejaki James 

• • • IHIUlillllUUllll tllllllllllllllillllllllllllllllll ll lllllllllllllllllllHllllllllllllllllllllllllllllllllHllllllllllllllllllllllllllllll:!lllii lll!111!llllllllllJlilllllllUJIUJIHti Moore ożenił się z jedną z sióstr siam-
- Dlaczego swoją nową suknię nazywasz cy- skich Violettą Hilton. Na zdjęciu widzi· 

::.ową, kiedy jest wybitnie czerwona? - pyta a I ki 11 11 cz e 'Ul 0 se 0 my pocatunek niezwykłej młode i pary. 

- Bo pieniądze na nią dos~ownie wycisnę­
łam z ciebie jak z cytryny. 

• • • 
Dwie znajome siedzą w kawiarnL 
- Wiesz, ta Pipsztycka to straszna plotkar· 

ka- mówi jedna. 
Dlaczego tak myślisz? 

- Bo wszystkie wiadomości o znajomych, 
ltóre chcę jej opowiedzieć, ona już ZD!t 

• • • 
- Jaką najmilszą niespodziankę można spra-

wić starej pannie na imieniny? 
- Napisać jej anonimowy list miłosny. 

m . W A 9 

Czesi rozwinęli ostatnio ożywioną pro· 
pagandę swych uzdrowisk 1 stacyj kli­
matycznych. Wydano rówuież specjał· 
Ile serje znaczków Pocztowych, przed· 
I stawiających widoki uzdrowisk czes-
1 kich. Reprodukujemy jeden z takich 

I znaczków, d!a zobrazowania, jak bardzo 
nasi sąsiedzi czescy dbają o propagan-

1 
de swych miejscowości uzdrowiskowo­
klimatycznych, że aż do tego używają 

znaczka pocztowego. 
~~~~~~~~~~~~1l!!l!!!!!!~~~~~!!!!!!~!l!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!l!!!!!!!!!!!!!!!!!!I~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Wałki uliczne toczą się nadal we wszystkich niemal miastach Hiszpanji. - Na 
zdjęciu widzimy fragment walk na ulicach Toledo. 

(orłzienna nowelka 11Exoressu" do wniosku, że nie powinienem tego 1 rzekł - Te:raz już chyba wsz-y:stko ro· 
czy.nić właślillie ZJ'? wizgiłędu na Anastazję. zumiesz, prawda? 

List do władz po••1cy1•nych Mogłaby bowiem pomyśleć, że przestra· - Rozumiem - szepnęłem. ! I · . szyłem się rywala. Toby mnie zupełnie --Musimy już się pożegnać - odez· 
zdyskredytowało w jej oczach. wał sJę znowu Wiktor -'- Albert czeka 

- SądziiSz, że uważam Alberta za najomi, są pewni, iż Anas.taziję coś łączy Dl t ~ t . . . 'ł ł . na mnie w kawiar.ni Wybieramy się w 
mego pnzyjaciela? - skrzywił snę Wik· 'i· z Albertem. Te przypuszczenia wyda· 1 ~ a tei;o kez dmeAzlmb tent 1 eJm k zdupe :U~ I trójkę z Aa:tastazją do teatru. Chce tyl-

ł · · · · Alb t · t · me.so s osun u o eT a. a awrueJ, . . . tor. wa y m1 s;ę sm1eszne. er 1es me- 1 h d T, d · t , 'k 
1
. ko izaznaczyć 1es;z.cze 1edno. Mam przy 

Nie odpowiedziałem mu. 1 wątpliwie ·prnystojniejszy ode mnie, ale 1 c 0 
Zl lsmy ~szę ~Le w TOJ ę. sobie pewnie pismo, z którym nigdy się 

To pytanie było bardzo niebezpiecz · 1 Anastazja nie należy do rzędu tych ko· : Starałem się mieć zawsze A1beir.ta ·na nie· rozstają, 
ne .. Wie.diziałem przedeż o wszystkiem. '. biet, ~tóre zdoln~ są do. zdrady. , . I oku. . . . , . , _ Jakie pii.smo? 
Albe.rt od dłuższego czasu był zakocha· i W~k~or zapa~1ł papierosa. .Mo~~ł i Poczęł.em ~o ~1e1naw~~1e~. Po p~w- _ Dokument, który niedawno i:;am 
ny w Anastazji, żonie Wiktora i wszel- , spoko1me, ale me ~iegało wątphwosc1, ny~ cz~s1e .wiedz.1ał~. 1uz, ~e on royv· spor,ządz.iłem. Gdyibym zmarł gwałtow­
kieimi sił'ami starał się zdobyć jej wzglę- '. że był bardzo J?Odmecony. . I n~ez ~11.e men~W1dz1,_ ze .chciałby "'! Ja· ną śmie!l'1cią, Albert będzie musiał to od­
dy. Być może już m~ się nawet udało - Przypommasz sobie zapeWIIle, ze k1kolw1ek sposob i;iime s~ę pozbyc, by pokutować. Nawet, gdyby nie był wi-
pozyskać jej wzajemność. : p•rzed sześciu miesiącami -: ciągnął - zawładnąć Anastaz1ą. I nien. 

Od wielu miesięcy niemal nie rozsta- wyjechałem na k>rótki czas. P't"zed wy- - Gdybym umarł - myślałem - Na tem skończyliśmy roz.mowę. 
wał się z młodymi małżonka~i. Po~- '. jaz~em sam prosiłen~. Alberta, by. n~e 1 Anastazja spewnością zostałaby jego żo- Wkrótce wyjecbafom zagranicę. 
~zec:hnie przypuSJZczano, że Wiktor m- , zamedbywał Anas.taz1i. Pr.zyrzekł m1, ze . ną. Minęły trzy lata. 
czego się nie domyśla, że obdarza Al- 1 będzie jej urozmaicał czas i spełnił sw~ I Ale śmierć mi nie g.rozI. Gdy wiróciłem do kraju, dowiedzia· 
berta całkowitem zaufaniem. j obietnicę . Gdyby nie Klemens, . móJ i Jestem zupełnie zdrowy i-nigdy nie łem się, że Albert i Wiktor nie żyją. 

_ Cz.emu mi nie odpowladasiz? -, zaufa.ny służący, być moźe do te1. pory, ch •nują, Po moim wyjeździe, obaj mężczyźni 
odezwał siię znowu Wiktor, spoglądając uwa~ał~ym Albert.a za prawdz1weg~ J Albe·rt wie 0 tern doskonale. Dlatego wybr~li się do górskiei ~iejs·cowości. 
mi badawczo w oczy. prizy1aciela. Ale l\.lemens otwo.rzył :ri-1 : też nie spodziewa się ż,e zdobędzie Wiktor, błądząc w gorach z Alber· 

- ,Nie wiem - odparłem wreszcie I oc.zy. Ostrizegł mni~ pirz~.d , mebe1zp!e: I Anastazję. ' tern stoczył się z jakiejś skały i poniósł 
•wymijająco - Sądzę , że łączy cię z Al- c.zeństwem. W czasie me1 rueobecnosc1, i M, łb . . . , t lk . d śmierć na mieiS'cu. 
bertem płebsze tmzucie. j przypadkow~ pod·słuchał rozmowę Al- · . ~f Y Ją posiąsc Y 0 w Je nym W foieszeni zmarłego znaleziono za· 

_ Giębsze uczuci.el - roześmiał się 
1 
berta z Anastazją. Albert wyz.nał jej :vypaa; u. J Gtdyby_md zkarł gwałt.owną lakowany Hst, zaadresowany do policji. 

głośno Wiktor _ K>!:o wie, może masz swą gorącą miłość. · l smi.erci~. eł/~m t na . pew~y, f' ze on Wiktor oskarżał Alberta. Twierdził, 
racię! Łączy nas chyba nienawiść! ! - Przestań pan -- powiedziała mu- ~~ie me za IJe. ego me po rai uczy- że Albert czyha na jego życie, że jeśli 

Zapadło milczenie. I Nigdy nie odeidę od Wiktora._ me. . , . . , kiedykolwiek padnie ofiarą jakiegoś wy· 
_ Poznałem Alberta przed rokiem- , _ Nie odejdzie ·pani? - rzekł Al- Gdybym Jednak padł ofi~rą iakiegos padkru, tv spewnością z winy rzekomego 

począł po chwili opowiadać · Wiktor. j bert - A gdyby on panią porz.iucił... wypadku, ~pewn?ścią dopiąl~Y celu. JJT'lzyjaciela, zakochanego w jego żonie. 
- Albe:rt spodobał mi się z pier· l _ To ie st. n1eimożliwe - zawołała. D,lat~go tez · musta~e~ poczymc , pe:vne Alberta Cl!resz.towano. 

'wszego wej~zeinia. Jest bardzo inte- Na tern skot1czyli rozmowę. . kro~t, bv, całk~wicie . u~aremnlC: 1ego Sąd uznał go winnym zabójstwa i 
ligentny, dowcipny, wiele przeżył i umie J ak twierdzi mói służacy, Albert me I zai:riiary. 1 e~~z iestem JUZ zupełme spo· 1 skazał go na piętnaśc.ie lat więzienia. 
w interesujący sposób opowiadać o ponawiał już żadnych prób. ·I ~01.ny . , J~sli nawet u~rę _gw~łt?wną Alber t w więzien~u nabawił się gruź· 
swych przygodach. Gdyśmy ~ię zaprzy-1 J es.tem jednak pewny. że bynajmnie1 s~m-~rcią, nie ~da mu się rowmez po· licy i po roku zmarł. 
jaźnili, byłem już żonaty. Wi edziałe1?• nie.., ~rezygnował ~e swych zami~rów., j siąs,c „A nas ta: 11'. . . . . . C~y był rze cz-v-wi_ś:!e mordercą 7 
:ie Anastazja mnie kocha. Bvłem o mą Gay oo ·po'\rroc1e spotkałzm s1ę z mm, • \)/ 1ktor us.nuechnąl się z1adhwie. Czy istotme zep chnął Wiktora ze ska· 
zupełnie s.pokojny. Dlateg·) l eż •vpro· był, jak zwykle, nader uprzejmy i o;er· I Spop: ą~ał _n a mni? d!ugo, st a r~jąc się , ły?, . . . 
wadziłem Alb e-.r ta .do m:>go. domu. Od. te · clec7.ny. . . I wy~ :i.~a c, iakie wrazenie u czyn.iły na l f o zostame nu zawsze ta1emn 1 c ą . 
15 0 czasn chod zimv wszęd:de w tró1kę. Początkowo. poslan0w1km ods1mąc, mme J~ńo .słowa. Dol 
Widziałem, że znajomi, a nawet niez- się od niego. Wkrótce jednak doszedłem - fok wygląda nasza p rzyjaźń -

__ _; -·- - ----- --- -· --- - ----------------------
Konto -p------ K-- 0- w do • ... Re· br •• k' " Nr 6 (.i 1 Al Q ., . '·· •·n ; ., I \rl m'i·i~trn c i~ · r órlt. Piot•lct>'lllSlrn d~ TPI. 4rlm; „ ; ~ tr ;ll'ii' '>? · ~ . , · "'' Y a W 11 ! C~W0 .- PU i ii ~ · L · '-ł' <.1 Tel, Red.: 127 -zt, 136 ·43. 136-44, t89·00. Rękopisów· nadesłanych ~ie zwraca się, 

Za wyaawce i nrnil<= Wvaaw nictwo „Reoublika„ So. z oirr. odp. Re daktor odpowiedzialny: Jan Grohelui:łk. Łódź. ul. Piotrkowska nr. ~-




